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Pod hasłem bratniego sojuszu

&ś Wielkopolska obchodziła Święto Ludowe
uódzka uroczystość została 
dukcyjnej w Kurowie pow.

wyznaczona w spółdzielni pro- 
Kościan.

Uroczystości w Kurowie pow. Kościan

Wiceprezes Naczelnego Komite­
tu ZSL marszałek Sejmu — CZE­
SŁAW WYCECH przemawia do 
licznie zebranych rolników wiel­

kopolskich w Kurowie.

Prowokacyjna napaść 
na ambasadę ZSRR 
w Buenos Aires

Rok XVIL
Wydanie A

Poznań 
wtorek, 23 maja 1961

Cena 50 gr 
Nr 120 (5381)

Ministerstwo Spraw Zagram 
nicznych ZSRR złożyło sta­
nowczy protest przeciwko pro­
wokacyjnej napaści na amba­
sadę ZSRR w Argentynie w 
dniu 18 maja. Ministerstwo 
zażądało przeprowadzenia do­
chodzeń w celu ujawnienia i 
ukarania sprawców prowoka­
cji.

Członek kolegium MSZ 
ZSRR, kierownik Wydziału 
Krajów Ameryki A. Dobry - 
nin przyjął w poniedziałek 
charge d'affaires Argentyny i 
oświadczył mu, że „napaści na 
ambasadę radziecką dokonano 
przy jawnej tolerancji władz 
argentyńskich”. Stwierdził on, 
że w ciągu ostatnich tygodni 
jest to już drugie najście na 
ambasadę radziecką w Buenos 
Aires. Świadczy to, iż pewne 
koła argentyńskie dążąc do 
zakłócenia stosuńków radziec­
ko- argentyńskich uciekają się 
do prowokacji wobec ZSRR.

PAP

Przemawia sekretarz KW PZPR — 
; Stefan Olszowski.

Fot. (3) — H. Tgnor

5000 razy API j 
tj 5-tysięczny biuletyn na- || 
( desłała nam wczoraj Agen- ‘ 
" cja Publicystyczno-Informa I cyjna (API), której mate- 

riały, omawiające wszech - i stronnie wszelakie zagad- 
nienia krajowe i zagranicz­
ne, dość często zamieszcza­
my. Z okazji jubileuszowe- 

. go biuletynu — zespoloici 
API podziękowania i naj­
lepsze życzenia*.
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Protest ChRL
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej ogłosiło protest przeciwko 
wzmagającej się ingerencji USA 
w wewnętrzne sprawy Wietnamu 
południowego.

Ultrasowskie zamachy
W nocy z niedzieli na ponie­

działek ultrasi rzucili w mia­
stach alg.erskich znów kilkanaście 
bomb plastikowych.

Ambasador Mieńszykow
Ambasador ZSRR w USA 

Mieńszykow opuścił Nowy Jork 
odlatując do Moskwy. Przed od­
lotem oświadczył on, że powróci 
do USA za 3—4 tygodnie. Jak się 
przypuszcza, będzie on brał u- 
dział w przygotowaniach do spot­
kania Chruszczów — Kennedy w 
Wiedniu.

Propozycja F. Castro
Premier Fidel oświad-

czyi w poniedziałek, że gotów jest 
wymienić 1.200 więżniów-uczestni 
kow inwazji na Kubę, za równą 
liczbę więźniów politycznych z 
rożnych republik Ameryki Łaciń­
skiej i z USA oraz za antyfaszy- 
stów, więzionych przez hiszpański 
reżim Franco.

Wstrząsy podziemne
Wielkie miasto australijskie 

Sydney naw.edzione zostało wczo 
raj przez silne wstrząsy pod­
ziemne, które trwały około 15 
sekund. W wielu oknach wyle­
ciały szyby, olbrzymi most na 
rzece przepływającej przez mia­
sto drżał tak, że obawiano się, 
iż ulegnie zniszczeniu. Of ar w 
ludziach na szczęście nie było.

W ubiegłą niedzielę wieś wielkopolska radośnie obcho­
dziła swoje Święto Ludowe pod hasłem braterskiego 

sojuszu z klasą robotniczą. Każdy powiat w kilku swoich 
wioskach organizował imprezy i zabawy. Centralna woje-

Spółdzielnia ta przed gośćmi, 
którzy przybyli z okolicznych 
wiosek i sąsiednich powiatów 
mogła się pochwalić swoimi 
wysokimi osiągnięciami. Ubie­
głoroczne zbiory z hektara wy­
niosły 28.3 kw. 4 zbóż, 197 kw. 
ziemniaków i 352 kw. buraków 
cukrowych. Dochód z ha ziemi 
ornej podniosła spółdzielnia z 
4707 zł w r. 1958 do 6317 zł 
w r. 1960. Dniówka w ubie­
głym roku miała wartość 90.90 
zł. Nie dziw więc, że na 42 ro-

Spotkanie na Krymie
W Dolnej Oreandzie pod Tał 

tą rozpoczęła się nieoficjalna 
■ionfereneje poświęcona zagad 
nieniom umoentenia pokoju i 
polepszenia stosunków radziec 
ko-amerykańskich. W spotka­
niu tym biorą udział amery­
kańscy i radzieccy uczeni, eks 
perci od zagadnień prawa mię 
dzynarodowego, wydawcy, pu­
blicyści itd.

Wielu spośród nich uczest­
niczyło już poprzednio w tego 
rodzaju dyskusji przeprowa­
dzonej na jesieni 1960 r. w 
Dartmouth College (USA).

Dyskusja prowadzona jest 
przy drzwiach zamkniętych.

PAP

dżiny jest tu już 30 motocykli. 
Przybyłych witało 7 nowych 
domów jednorodzinnych z za­
budowaniami gospodarczymi.

A oto park. Polanę przed pa­
łacem wypełniło ponad 6 ty­
sięcy ludzi. Na tle zieleni czer­
wone, biało-czerwone i zielone 
flagi. Orkiestra zagrała hymn 
narodowy, gdy na trybunie 
ukazali się przedstawiciele 
władz: wiceprezes NK ZSL i 
zarazem marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech, sekretarz 
KW PZPR — Stefan Olszow­
ski, wiceprezes CZKR i poseł 
okręgu leszczyńskiego — Ta­
deusz Uczuk, prezes WZKR — 
inż. Tomasz Malinowski, zast. 
przewodniczącego Prezydium

wiedział Marszałek Sejmu — 
rozwijać się mogą na wsi tyl­
ko przy współpracy przemysłu 
i rolnictwa, wsi i miasta, chło­
pów i robotników.

Dlatego w7 dniu Święta Lu­
dowego postanówmy jeszcze 
bardziej wzmacniać i rozsze­
rzać sojusz robotniczo-chłop­
ski. Rozwijać braterskie współ 
działanie ogniw i członków 
ZSL i PZPR, dwu organizacji . 
politycznych działających na 
wsi.

Sekretarz KW PZPR — Ste­
fan Olszowski w swoim prze­
mówieniu podkreślił, że pro­
gram społeczny wypracowany 
przez rewolucyjne partie mark 
sistowskie klasy robotniczej 
był wspólnym programem ro­
botników i chłopów. Wspo­
mniał. o współdziałaniu lewi­
cowych działaczy „Wici” z so­
cjalistami i komunistami w o- 
kresic międzywojennym. Mó-

wił się Zespół Pieśni i Tańca 
,.Wielkopolska”. Zebrani po­
dziwiali również popisy ucz­
niów szkoły podstawowej nr 4 
z Kościana i zespołu Państwo­
wego Sanatorium w Kościanie.

Po uroczystościach goście i 
rolnicy oglądali wystawę ma­
szyn rolniczych i traktorów.

Potem — jak zwykle — za­
bawa ludowa.

Przyjęcie na cześć 
misji brazylijskiej

22 bm. wieczorem, wiceprezes 
Rady Ministrów, Eugeniusz Szyr, 
wydał w Klubie Dyplomatycznym 
w Jabłonnej przyjęcie z okazji 
pobytu w Polsce specjalnej misji
Stanów Zjednoczonych, Brazylii,
na czele której stoi wysłannik pre 
zydenta tego kraju, ambasador 
Joao Dantas. (PAP)

Wojskowa delegacja armii CSRS 
przybyła z rewizytą do Polski
Wczoraj w godzinach porannych przybyła z rewizytą do 

Polski — na zaproszenie ministra obrony narodowej gen.
broni Mariana Spychalskiego delegacja Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej. Delegacji przewodniczy minister obrony

WRN mgr Zygmunt Wę-

Stan wyjątkowy 
w Afryce południowej

Na kilka dni przed prokla­
mowaniem 31 maja Unii Połr.d 
niowo-afrykańskiej republiką, 
rasistowski rząd premiera Ver 
woerda faktycznie wprowadził 
w kraju stan wyjątkowy. Ty­
siące policjantów wezwano na 
24-godzinną służbę. Oficerom 
odmówiono urlopów.

Władze Unii przeprowadzają 
masowe aresztowania wśród 
ludności murzyńskiej. Liczba 
aresztowanych przekroczyła ty 
siąc osób. M. in. policja za­
trzymała czterech wybitnych 
działaczy partii liberalnej. 
Zmobilizowano tzw. oddziały 
terytorialne i jednostki koman 
GOSÓW.

Agencja Reutera podaje, że 
jest to największa mobilizacja 
wojska i policji Unii Połud- 
niowo-afrykańskiej w okresie 
pokoju.

Wszystkie te posunięcia wy 
mkają z obaw rasistowskich 
władz Unii Południowo-afrv- 
kańskiej przed demonstracja­
mi ludności murzyńskiej w 
związku z ogłoszeniem Unii 
republiką. (PAP)

grzyk, sekretarz WK ZSL — 
Stanisław Kostrzyński, prze­
wodniczący ZW ZMW — po­
seł Stanisław Walendowski.

Gości, delegacje Fabryki Ma 
szyn Żniwnych z Poznania, 
POM-ów, zakładów napraw 
maszyn rolniczych, działaczy 
ludowych i rolników powitał 
wiceprezes WK* ZSL — mgr 
inż. Walenty Kołodziejczyk.

Z kolei dłuższe przemówie­
nie wygłosił marszałek Sejmu 
— Czesław Wycech. W imieniu 
Naczelnego Komitetu ZSL 
przyniósł on chłopom wielko­
polskim życzenia dalszej po­
myślności w pracy nad utrwa­
leniem dobrobytu i bezpieczeń­
stwa kraju. Zwrócił uwagę na 
wielkopolskie tradycje walki 
z ustrojem wyzysku w daw­
nych latach.

— Dobrobyt i kultura — po­

wił również o 
szym, o tym, 
wkroczyło na 
drogę rozwoju.

dniu dzisiej- 
że rolnictwo 
socjalistyczną

narodowej Czechosłowackiej 
armii Bohumir Lomsky.

Republiki Socjalistycznej gen.

Z przygotowań do XXX MTP

34 ekspozycje 
kolektywne

Wczoraj otrzymaliśmy in­
formacje, że do ogółu państw, 
zgłoszonych na XXX MTP, do­
łączyła się Mongolia. Będzie to 
34 kraj, jaki wystąpi z ekspo­
zycją kolektywną.

Obecnie znajduje się już w 
Poznaniu 110 cudzoziemców, 
którzy pracują nad zorganizo­
waniem ekspozycji poszczegól­
nych krajów. Między innymi 
bawią już w naszym mieście 
dyrektorzy lub kierownicy pa­
wilonów ZSRR. Chin, CSRS, 
NRD, Bułgarii i Węgier, a z 
krajów kapitalistycznych — 
USA„ NRF. Cejlon i ZRA. 
Obecny jest także kierownik 
pawilonu Kuby.

Takich tłumów Sofia nie pamięta
Wszyscy — starzy i młodzi wylegli w poniedziałek na uli­

ce- by powitać pierwszego kosmonautę, Jurija Gagarina. Już 
w godzinach przedpołudniowych wzdłuż trasy wiodącej z 
letniska do miasta ustawił się gęsty szpaler ludzi.

Na lotnisku gorąco powitali Gagarina — I sekretarz KC 
BPK — Tcdor Żiwkow, przewodniczący prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego — D. Gancw, premier Anton Jugow i inne 
osobistości. f

Setki tysięcy • ,b wiwatowało na część gościa, który w 
towarzystwie Tt aora Ziwkowa przejechał w otwartym sa­
mochodzie * 'otniska do centrum miasta. (PAP)

Szczególnie pieczołowicie 
przygotowuje się do MTP Biu­
ro Informacji Technicznej. Bi u 
ro zorganizuje w czasie trwa­
nia XXX MTP szereg prelek­
cji wykładów, i spotkań z fa­
chowcami. Zostaną omówione 
najważniejsze zagadnienia ź 
zakresu postępu technicznego 
i nowości w różnych dz:edzi- 
nach produkcii. Jak wynika z 
otrzymanej informaci5. polskie 
koła fachowców zaintereso­
wane ponad 540 tematami 
głównie z zakresu budowy ma­
szyn. przemysłu elektrotech­
nicznego i hutnictwa, (c)

Poseł Stanisław Walendow- 
ski mówił o działalności Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej w dzie 
dżinie szerzenia kultury, wie­
dzy rolniczej i o zadaniach 
młodego pokolenia wynikają­
cych z programu rozwoju ioI- 
nictwa.

Po przerwie na podium zja-

Na lotnisku Okęcie gości po 
witali: minister obrony naro­

dowej gen. broni M. Spychal­
ski oraz sekretarz KC PZPR 
— Ryszard Strzelecki, wice­
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz członkowie
Rady Państwa Kazimierz
Baucen i Józef Ozga-Michal- 
ski, wiceministrowie obrony 
narodowej: szef sztabu gene-

Dwa pokolenia. Dziadek i wnuk
podziwiają występy Zespołu 
Pieśni i tańca „Wielkopolska”. 
Najbardziej podobała się im gro­
teska muzyczno-taneczna „Umarł 

Maciek, umarł”.

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu zaprasza 
uprzejmi.-! a

koncert dawnej 
muzyki polskiej

organizowany w ramach Ob-

ralnego WP gen. brom Jerzy 
Bordzitowski i główny inspek 
tor szkolenia gen. dyw. Zyg­
munt Duszyński, szef Główne 
go Zarządu Politycznego WP 
gen. dyw. Wojciech Jaruzel­
ski, wiceminister spraw zagra 
nicznych — Marian Naszkow- 
ski, generalicja i wyżsi ofioe 
rowie WP.

Obecni byli ambasador Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej w’ Polsce Oska* 
Jeleń i attache wojskowy gen. 
oyw. Evzen Chlad.

W czasie 10-dniowego poby­
tu w Polsce goście czechosło­
waccy zwiedzą szereg miejsko 
wości, zakładów pracy i jedno 
stek wojskowych, zapoznając 
się z życiem społeczeństwa i do 
lObkiem szkoleniowym nasze­
go wojska.

W pierwszym dniu pobytu 
w Polsce czechosłowaccy ge­
ście złożyli wieńce i kwiaty 
na grobie Nieznanego Żołnie­
rza, płycie bohaterów war­
szawskiego sztabu AL oraz na 
cmentarzu-mauzoleum żołne- 
rzy radzieckich. (PAP)

Genialna policja

Szaleństwa rasistów
Miasto Montgomery w ame­

rykańskim stanie Alabama sta­
ło się w niedzielę wieczorem 
widownią nowych ekscesów 
rozszalałych rasistów. Tłum bia 
łych otoczył kościół w którym 
zgromadziła się ludność mu­
rzyńska, aby wysłuchać prze­
mówienia przybyłego do Mont­
gomery przywódcy ruchu prze­
ciwko segregacji rasowej Mar­
tina Luthera Kinga. Okna ko­
ścioła zostały obrzucone cegła­
mi i kamieniami. Rozwściecze­
ni rasiści podpalili wszystkie 
samochody zaparkowane wo­
kół kościoła.

Władze stanu Alabama, prze 
rażone rozmiarami, jakie za­
częły przybierać zamieszki na 
tle rasistowskim. postanowiły 
interweniować. Przeciwko a- 
wanturnikom skierowano u- 
zbrojone oddziały policji, któ­
ra rozpędziła tłum przv pomo­
cy gazów łzawiących. (PAP)

chodów Tysiąclecia 
Polskiego. Koncert 
się w dniu 25 maja 
godz. 18.00 w auli 
koncercie wystąpią:

Państwa 
odbędzie

1961 r., o
U \M. W

• chór chłopięcy i męski Fil­
harmonii Poznańskiej
• zespół kameralny
• klawesyn 
czówna

Zofia Bren-

• dyrygent — mgr Stefan Stu­
ligrosz
• słowo wstępne —- mgr Lech 
Hem powieź

Wstęp za zaproszeniami, któ­
re można otrzymać w Woje­
wódzkim Ośrodku Propagan­
dy Partyjnej, (na)

Podczas mityngu 
nego w Londynie, 
wygrał bieg na 100

lekkoatletycs-
Marian Folk 
y w czasie 9,6

sek., przed Anglikiem, Jonesem.

<jm)

Aresztowanie 
ultrasowskich „płotek"

Pod naciskiem opinii publicznej, 
wobec skandalu plastikowych 
bomb i przedłużającego się w 
nieskończoność deszczu faszystów 
skich ulotek, policja francuska 
zdecydowała się wreszcie na are­
sztowanie kilku bojówkarzy ul­
trasowskich. Są to: niejaki Mi­
chel Staub i jego, trzyosobowa 
banda, operująca w okolicach E- 
vian oraz Nicolas Marinucci z Ai- 
guebelle.

Staub — dowiaduje się kores­
pondent PAP, Jan Gerhard — by-
ły spadochroniarz, ma za 
lolctnią, faszystowską 
u ość.

Staub podejrzany jest

sobą wie 
dziaial-

o zabój-
stwo mera Evian, Camille Blanca 
i przyznał się do przygotowywa­
nia zamachu przeciw delegacji 
algierskiej w dniu otwarcia roz­
mów w Evian. W samochodzie 
bandyty znaleziono cały arsenał 
broni maszynowej, granaty i śród 
ki wybuchowe.

Postać ta jest tak kompromitu­
jąca dla całej, skrajnej prawicy 
francuskiej, iż policja uparcie 
twierdzi, że Staub działał „na wła 
sną rękę”. (PAP)
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Czesław Wycech 
z wizytą w PFMŻ

Bawiący w Wielkopolsce 
marszałek Sejmu i wicepre­
zes NK ZSL — Cz. Wycech w 
towarzystwie sekretarza NK 
ZSL L. Stasiaka i wiceprezesa
WK ZSL w Poznaniu — W. 
Kołodziejczaka zwiedził 22 bm. 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, tereny nawadniane 
ściekami przemysłowymi w 
Babce pod Poznaniem, PGR 
Słomowo w pow. Oborniki 
oraz kopalnię soli w Wapnie 
pow. Wągrowiec. (P/\P)

Jacques Duclos 
o więzach Paryż-Bonn

Sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Duc­
los wygłosił w niedzielę 21 bm. 
przemówienie do robotników 
w Montigny-en-Gchelle. Mó­
wiąc o wizycie de Gaullea w 
Bonn Duclos położył akcent na 
reakcyjny charakter więzów 
łączących „dwóch sprzymie­
rzeńców” Adenauera i de 
Gaullc’a.

Zaznaczył, że w tej tak 
głośno reklamowanej przy­
jaźni nie chodzi wcale o przy­
jacielskie porozumienie mię­
dzy obu narodami, lecz o obro­
nę interesów monopoli kapi­
talistycznych obydwu kra­
jów. (PAP)

Dziennikarze ZSRR 
rozmawiali z Kennedym

W poniedziałek przebywają­
ca w stolicy USA delegacja 
dziennikarzy radzieckich zwie­
dziła Biały Dom. W czasie 
zwiedzania dziennikarze ra­
dzieccy spotkali się z prezyden 
tern USA Kennedym.

Prezydent powiedział dzien­
nikarzom, że z zadowoleniem 
wita ich przybycie do Amery­
ki, ponieważ pragnie nawią­
zania dobrych przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, którego narody sza­
nuje.

Kennedy oświadczył dalej, 
że z nadzieją oczekuje spotka­
nia z N. S. Chruszczowem w 
Wiedniu. Sądzę — powiedział 
on ;— że od spotkania tego za­
leżeć będzie nie tylko osiąg­
nięcie lepszego wzajemnego 
zrozumienia między mną a 
szefem rządu radzieckiego, lecz 
również wzajemne zrozumie­
nie między naszymi krajami.

U „Koziołkach"
7, 23, 32. 47, 49

W 218 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” ustalono 38 wy­
granych z czterema trafieniami po 
zł 5.192; 1.676 wygranych z trzema 
trafieniami po zł 117; 25.779 wygra 
nych z dwoma trafieniami po zł 9.

ZE ŚWIATA POLITYKI 
♦

I Rokowania w Evian
♦ TT biegłej soboty w Eyian rozpoczęły się długo 
* U oczekiwane rokowania pokojowe między 
* Francją a tymczasowym rządem Republiki Al- 
* gierskiej. Delegacji TRRA przewodniczy wice- 
♦ premier i minister spraw -zagranicznych Belcacem 
♦ Krim. zaś delegacji rządu francuskiego — mi- 
♦ nister stanu do spraw Algierii — Luis Joxe.
X Rokowania w Evian były poprzednio zapowie- 
« dziane (po serii obustronnych poufnych kontak- 
* tów) na 7 kwietnia br. Zostały’ jednak odwołane, 
♦ gdyż strona algierska nie mogła się zgodzić na 
♦ stanowisko Francji, pragnącej prowadzić równo- 
X ległe rozmowy z kolaborancką organizacją tzw. 
X „ruchu nacjonalistów algierskich” (RNA). Ultra- 
X sowska rebelia z 22 kwietnia znów spowodowała 
♦ opóźnienie Spotkania w Evian.
♦ T\ ialog rozpoczyna się więc po niemałych pe- 
X U rypetiach, a przede wszystkim w warunkach 
* trwającej już siódmy rok wojny, wśród wzajem- 
* nej, jak najdalej posuniętej nieufności. Do tej 
♦ nieufności ze strony TRRA. niemało przyczyni- 
♦ ło się Melun. gdzie oficjalnie przedstawiciele 
X Francji potraktowali w ub. roku delegatów tym- 
X czasowego rządu Republiki Algierskiej w spo- 
X sób sprzeczny z wszelkimi zasadami pokojowych 
♦ rokowań, co też doprowadziło do całkowitego fia- 
♦ ska owych wstępnych rozmów.
♦ Strona algierska wyciągnęła wnioski z Melun. 
♦ Obecne rokowania toczyć się będą na innej pla- 
♦ szczyżnie. Delegacja TRRA nie jest już teraz — 
$ jak to było w okresie Melun — czymś w rodza- 
* ju parlamentariuszy na wrogim terytorium. Ma- 
♦ jąc siedzibę w Genewie, w neutralnej Szwajcarii, 
X posiada swobodę wypowiadania się i informowa-^ 
X nia opinii publicznej na całym wiecie. Evlan nie 
♦ jest jedynym z miejsc rozmów. Na tym też pole- 
♦ ga nieporównywalna specyfika tych rokowań. O 
X ile bowiem bezpośrednie rozmowy toczą się w 
X eviańskim Hotel du Parć, o tyle dialog prze- 
X dłużony został poza te ramy na konferencjach 
* prasowych zwoływanych przez rozmówców po 
♦ obu stronach Jeziora Lemańskiego.
X A tym jak wielkie zainteresowanie wywołały 
X U rokowania w Evian świadczy chociażby 
X fakt, że nad Lemanem zebrało się około 800 
X dziennikarzy z całego świata. Nie są oni przy­

chylnie widziani przez dużą armię służby porząd- ♦ 
kowej, która w związku z zapowiedzianymi ak- ♦ 
cjami terrorystycznymi ultrasów — strzeże bez- * 
pieczeństwa obu delegacji. Evian jest miejsco- X 
wością kuracyjną i sezon rozpoczął się tam 20 X 
bm., a wńęc równocześnie z rokowaniami. Liczni ♦ 
kuracjusze wierzący w życiodajne właściwości ♦ 
wody eviańskiej, stanowią niejako czynnik od- * 
prężający w tej dość napiętej atmosferze. X

Najbardziej jednak odprężającym zjawiskiem * 
jest sama konferencja. Zdaniem korespondentów ♦ 
agencji zachodnich, rozmowy będą trudne i żmu- X 
dne. Fakt ten wydaje się oczywisty. Trudno bo- X 
wiem uregulować niezwłocznie konflikt wojen- X 
ny, trwający już siedem lat. ♦

Najbardziej sporna będzie na pewno kwestia ♦ 
Sahary z jej bogactwami naturalnymi, którą X 
Francja chce wydzielić z Algierii oraz sprawa baz i 
francuskich nad Morzem Śródziemnym. Z innych X 
problemów na czoło wysuwa się opracowanie, ♦ 
nadającej się do przyjęcia przez obie strony, kon ♦ 
cepcji współżycia Europejczyków z rdzenną lud- ♦ 
nością przyszłej Republiki Algierskiej. ♦

Mimo wszystkich trudności nikt nie wątpi w ♦ 
ogromne znaczenie konferencji w Evian. Po X 

długich latach wojny stanowi ona pierwszy krok X 
w kierunku pokoju. Zapowiada wygaśnięcie jesz- J 
cze jednego ogniska wojny z kolonializmem. ♦

Na zakończenie warto przytoczyć słowa pre- ♦ 
miera TRRA Ferhat Abbasa. który na piątkowym X 
przemówieniu radiowym m. in. oświadczył: X

..Nósza delegacja przystępuje do tego spotka- ♦ 
^(ia ze zdecydowną wolą znalezienia definitywne- ♦ 
go rozwiązania problemu istniejącego od 130 lat. ♦ 
Delegacja nasza przystępuje do rokowań z na- X 
dzieją, że położony zostanie kres wojnie. X

Niezawisła Algieria — będzie gotowa do poda- X 
nia ręki Francji. Będzie ona gotowa do uszanowa- X 
nia tych interesów Francji, które nie będą się ♦ 
przeciwstawiać interesom algierskim. ♦

Wyrażamy nadzieję, że Europejczycy algierscy X 
zrozumieją raz na zawsze, iż otwiera sie nowa X 
era. że nie mają nic do wygrania na wiązaniu i 
swojego losu z kolonializmem. W wolnej Algie- ♦ 
rii znajdzie się miejsce dla wszystkich Algierczy- ♦ 
ków”. X

MIECZYSŁAW BALIŃSKI X

Zasadniczy cel: neutralność Laosu
Wystąpienie min. Słapackieg^ na konferencji genewskiej

1X7 poniedziałek po południu wznowiła w Genewie obrady 
* ' po "-dniowej przerwie, międzynarodowa konferencja 

w sprawie Laosu. Pierwszy zabrał głos minister spraw za­
granicznych PRL — Adam Rapacki. Powiedział on m. in.:

Podstawowym zadaniem na 
szej konferencji jest przywró­
cenie i zapewnienie poszano­
wania ducha układów genew­
skich oraz poszanowania praw7 
i aspiracji narodu laotańskie- 
go.

Zadanie to może być wspól­
nie wykonane, jeśli się kon­
sekwentnie oprzeć na dwóch 
zasadach:

1. Laos ma prawo domagać się 
zabezpieczenia go przed agresją, 
interwencją i ingerencją we wszel 
kich formach;

2. inne państwa mają prawo do­
magać się, aby Laos nie stał się 
narzędziem agresji, interwencji i 
ingerencji w jakiejkolwiek formie 
wobec nich.

W takim ujęciu podstawo­
wych. wzajemnych praw i o- 
bowiązków Laosu i innych 
zainteresowanych państw wi­
dzimy punkt wyjścia i treść 
obrad tej konferencji.

Wybór dróg rozwoju kraju 
i form życia politycznego w 
Laosie należy do wyłącznej 
kompetencji narodu laotań- 
skiego.

Delegacja polska zapozna­
ła się z sympatią z progra­
mem polityki wewnętrznej 
królewskiego rządu Laosu, wi 
dząc w nim dobitny wyraz 
konsekwentnej polityki zjedno 
czenia narodu i demokratycz­
nego. pokojowego, wewnętrz­
nego rozwoju Laosu.

Głównym zadaniem na najbliż­
szą przyszłość i jednym z celów 
naszej konferencji jest usunięcie 
wojsk obcych z Laosu. .Test rzeczą 
oczywistą, że i na przyszłość, neu 
tralność nie da się pogodzić z o- 
becnością obcych wojsk, obcego

150 onkologów 
obraduje w Warszawie

22 bm. w Pałącu Staszica w 
Warszawie rozpoczęła się 7- 
dniowa konferencja naukowa 
na temat biologii nowotworów. 
W spotkaniu tym, zorganizo­
wanym prze* Międzynarodową 
Unię do Walki z Rakiem 
(UICC) przy współudziale Wy­
działu Nauk Medycznych PAN 
i Polskiego Towarzystwa On­
kologicznego, uczestniczy ok. 
150 wybitnych onkologów z 21 
państw europejskich. Obecna 
jest także grupa specjalistów 
amerykańskich. (PAP) 

personelu wojskowego, obcyeh 
baz wojskowych w Laosie.

Neutralność nie da się pogo­
dzić z przynależnością Laosu do 
jakichkolwiek paktów, sojuszów 
czy porozumień wojskowych.

Neutralny Laos nie może być 
też objęty żadną tzw. protekcją 
tego, czy innego ugrupowania mi­
litarnego, ani żadnego państwa z 
osobna.

Tym ważniejsze więc dla neu­
tralności Laosu jest anulowanie 
odpowiednich postanowień układu 
o zbiorowej obronie południowo- 
wschodniej Azji (SEATO) i pro­
tokołu do tego układu.

Neutralność — jak wiadomo — 
można naruszyć również i za po­
mocą środków ekonomicznych. Dla 
tego nie da się ona pogodzić z 
jakimikolwiek formami ekono­
micznego uzależnienia Laosu od 
innych państw.

Delegacja polska sądzi, że punk 
tern wyjścia powinny być zasady, 
sformułowane tu przez ministra 
rządu królewskiego Laosu.

Minister Pholsena oświadczył, 
że Laos jest gotów przyjąć po­
moc ekonomiczną i finansową od 
każdego państwa, o ile nie będzie 
ona związana z żadnymi warun­
kami politycznymi lub militarny­
mi.

— Sądzę, że będzie można osią­
gnąć porozumienie, jeśli wszyscy 
uczestnicy konferencji szczerze i 
konsekwentnie przyjmą za punkt

W Kazimierzu:

Festyn „Gazety Poznańskiej"
L' azimierz, miasteczko w powiecie konińskim, wraz z mie- 

szkańcami bliskich i dalszych wiosek spędziło święto 
ludowe na wielkim festynie, /.organizowanym w parku po- 
obszarniczym, przez redakcję „Gazety Poznańskiej”, Z tej 
okazji do zgromadzonych ludzi przemawiali: red. naczelny 
Jan Mikołajski, I sekretarz KP PZPR — Feliks Bednarek 
i sekretarz PK ZSL — Ignacy Kaszuba.

Imprez było tu co niemiara. 
Na estradzie popisywały się: 
Zespół Akordeonistów PDK 
i orkiestra dęta górników z 
Konina, chóry: szkolny z Wil­
czyna, Gminnej Spółdzielni ze 
Skulska i Liceum Pedagogicz­
nego z Morzysławia, a «d 
godz. 14,30 artyści scen po­
znańskich: Wanda Jakubow­
ska, Józef Prząda 1 Henryk 
Lu kaszek — artyści Opery po­
znańskiej, humor wniósł w 
swoich monologach Henryk 
Olszewski, konferansjerkę pro 
wadził Jerzy Hoffmann, W 
przerwie koncertu odbyło się 
losowanie nagród konkursu 

wyjścia suwerenność i neutral­
ność Laosu.

Po wystąpieniu min. Rapackie­
go, przemawiali w czasie wczoraj 
szych obrad przedstawiciele Bir­
my i Kambodży. (PAP)

Czyżby szykowała się 
znów farsa sądowa?

Z ogłoszonego oficjalnie 
w Paryżu komunikatu wy­
nika, że śledztwo w spra­
wie przywódców kwiet­
niowego puczu ultrasowskie- 
go, byłych generałów Challe’a 
i Zellera zostało zakończone. 
Termin rozprawy wyznaczo­
ny został na 29 bm.

Obaj oskarżeni staną jed­
nak, jak wynika z komuni­
katu — nie przed sądem cy­
wilnym, zgodnie z pierwot­
nym postanowieniem de 
Gaulle’a, lecz przed trybuna­
łem wojskowym.

Różnica nie bez znaczenia. 
Jak wiadomo, trybunał woj­
skowy sądził przed kilkoma 
miesiącami sprawców ultra- 
sowskiego puczu z 24 stycznia 
1960 roku. Lagaillarde‘a i jego 
kompanów. Wyrok wydany w 
tej sprawie był skandaliczny: 
wszyscy ultrasi wyszli na wol­
ność, kary więzienia dotyczy­
ły jedynie nieobecnych. Cały 
przewód sądowy był irytującą 
farsą. (PAP)

„Z pięciolatka na ty”. Potem 
zasiedli na estradzie muzycy 
Symfonicznej Orkiestry Obja­
zdowej.

Przez cały czas czynne były 
różne stoiska. Powodzenie mia 
ia przede wszystkim sprzedaż 
Książek i loteria książkowa. 
Nie zapomniano o dzieciach. 
Dla nich to był „Raik dzie­
cięcy” z pięknymi bajkarm

Kilku dziennikarzy przy jed 
nym ze stoisk udzielało czytel 
nikom informacji, pocztowcy 
zaś przyjmowali zapisy na pTe 
num,eratę „Gazety Poznań­
skiej”.

Dodać trzeba, że z okazji 
festynu Kazimierz nie gościł 
do tego czasu tylu motocykli.
rowerów i samocnodów. Oka­
zuje się, że i ta okolica nię 
tak dawno jeszcze zacofana 
i zaniedbana barazo się zmo­
toryzowała. Zabawa zakoń­
czyła festyn. I na niej bawio­
no się radośnie dc późnej no­
cy. Uczestnicy zaś odjeżdża­
jąc żałowali, że dzień ten był 
taki... krótki, (p)

Poszukiwany przez MO
Komenda Miasta Milicji Oby­

watelskiej w Sopocie na po­
lecenie Prokuratury Powiatowej 
w Gdańsku poszukuje: Alfonsa 
Czerwkńskiego S. Jana i Anieli z 
d. Szulc urodzonego 29 marca 
1902 r. w Zelgoszczy, z zawodu 
księgowego ostatnio zamieszkałe­

Fot — CAF

go w Sopocie przy ul. Sobieskie­
go nr aa ni. 3. Wymieniony jest 
poszukiwany za dokonanie nad­
użyć na sumę półtora miliona zło­
tych na szkodę Gdańskich Zakła­
dów Drzewnych. Wzywa się każ­
dego, kto zna miejsce pobytu 
Alfonsa Czerwińskiego do zawia­
domienia o tym Prokuratury lub 
najbliższej jednostki MO w kraju.

Polska - ZSRR 1:0
Zwycięstwo polskich piłkarzy nad jedną z najlepszych drużyn eur,>» 

pejskich — ZSRR, jest wielkim sukcesem i pięknym rewanżem za 
ostatnią wysoką porażkę poniesioną z jedenastką Kraju Rad.

Drużyna polska wypadła na tle renomowanego przeciwnika bardzo 
dobrze. Zaimponował nam tym razem szczególnie atak, którego 
świetne zagrania, szybkie i bojowe akcje z trudem likwidowały <ie, 
fensywne formacje przeciwnika z doskonałym Jaszinem w bramce.

Bramka padła z rzutu podyktowanego za przewinienie. Zdobył ją 
Pohl. Kto wie czy zdobywcą złotej bramki nie byłby debiutant w 
naszych barwach — Polok, gdyby nie wspomniany foul. Zresztą 
to co powiedzieliśmy' o naszej linii ataku odnosi się w całej pełni do 
pozostałych graczy.

W sumie — jak to zresztą po meczu zaznaczył trener radziecki —s 
Kaczalin — Polacy byli lepsi a wynik nie nasuwa żadnych zastrze­
żeń.

Polacy' zdali egzamin na celująco. Obecnie czeka ich nowy, bar­
dzo ciężki pojedynek. 4 czerwca w Belgradzie odbędzie się mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo świata Polska—Jugosławia, (tp)

Kto sięgnie po tytuł 
mistrza Wielkopolski?

Zbliżające się ku finiszowi rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo po­
znańskiej ligi stają się coraz bardziej emocjonujące. Do tytułu mi­
strza kandyduje kilka drużyn. Każda kolejka rozgrywek przyno­
si niespodzianki. Tak ciekawych spotkań o mistrzostwo III Lgi 
jeszcze nie notowaliśmy.

Piłkarze Warty, którzy’ przed 
rozpoczęciem mistrzostw li rundy 
uchodzili za postrach dla pozosta­
łych zespołów okazali się nie tak 
groźni. Zieloni stracili już cztery 
cenne punkty. A co przyniosą 
dalsze pojedynki?

Ostatniej niedzieli Warta „po­
zbyła” się jednego punktu, uzys­
kując z obornicką Spartą wynik 
bezbrąmkowy. Dwaj jej groźni 
rywale kościańska Obra i Prosną 
Kalisz zakończyły mecz remisowo 
— 2:2. Pozostałe wyniki ostatniej 
kolejki spotkań przedstawiają się 
następująco: Dyskobolia — Włók­
niarz 4:1, Grunwald — Victoria 6:0. 
Kolejowy KS Kępno — Polonia 
Leszno 3:2, Zjednoczeni — Kalic­
ki KS 5:1, Polonia P-ń — Sparta 
Szamotuły 2:0, Górnik — Polonia 
Nowy Tomyśl 2:2.

Jutro dojdzie do dalszych 
pojedynków: Warta zmierzy się o

Olimpia nadal 
w II lidze

Ostatnia kolejka rozgrywek o 
wejście do ekstraklasy koszykarzy 
nie przyniosła nic nowego. Pew­
ne zwycięstwo Gwardii Wrocław 
zapewniło tej drużynie awans do 
grona najlepszych zespołów Pol­
ski. Drugim beniam.nkiem ekstra­
klasy został lubelski Start. Nasz 
reprezentant — Olimpia zajęła 
ostatecznie trzecie miejsce. Do 
prześcignięcia Gwardii zabrakło 
poznaniakom pechowo straconych 
w Bydgoszczy punktów.

W związku z niezakwalifikowa- 
niem się Olimpii do klasy wyż­
szej, zajdą w poznańskiej lidze 
ośrodkowej pewne zmiany. Osta­
tecznie do klasy A spadają trzy 
zespoły. Są to: Polonia Jelenia 
Góra, Lechia Zielona Góra i 
Polonia Leszno. Na ich miejsce 
wejdą Pogoń Wschowa i Start 
Cieplice. W dalszym ciągu liga 
liczyć będzie 12 drużyn, (s)

Trójmecz LA
W trójmeczu o mistrzostwo 

I ligi 1-a w Poznaniu Górnik — 
Zabrze uzyskał 54.580 punktów 
przed AZS 47.215 i Olimpią 44.911 
pkt. Warta, startująca w II lidze 
w stolicy zajęła pierwsze miejsce 
z 42.239 pkt. przed Lotnikiem — 
40.581 i Spartą 38.289 pkt.

Organizacja czy bimbanie?
Czwartego czerwca miała odbyć s/ę na ulicach Poznania II «li" 

minacja do samochodowych i motocyklowych mistrzostw Polski. Wia­
domość o tym świat motorowy Wielkopolski przyjął z dużym zainte­
resowaniem. Powstał specjalny komitet organizacyjny, składający się 
z przedstawicieli Unii, AW i Zarządu Okręgu PZM. Większość pr«v 
przygotowawczych należących, do organizatorów została juz prze­
prowadzona. Wyznaczono m. in. bjardzo ciekawą trasę.

Tymczasem Główna Komisja Sportowa w Warszawie nie kiwnęła 
nawet palcem w bucie. Do wczoraj, tzn. 14 dpi przed imprezą, nikt 
nie zatwierdził jeszcze trasy, nief przysłano ramowych regulaminów 
eliminacji, które uzupełnione przez organizatorów powinny dwa ty­
godnie przed imprezą znaleźć się we wszystkich zainteresowanych 
klubach, nie zdołano zdecydować czy ostatecznie wobec małej ilości 
samochodów,;przeprowadzona zostanie eliminacja w Poznaniu. Sło­
wem ZG PŁl^ „zapomniał” o imprezie, której nie da się przecież 
zorganizować z soboty na niedzielę. \

Wrobec takiego stanowiska Polskiego Związku Motorowego, komite­
towi organizacyjnemu nie pozostało nic innego jak rozwiązać się. Na­
stąpiło to wczoraj w godzinach przedpołudniowych.

Czy oznacza to, że wyścigi nie odbędą się w ogóle? Prawdopodobnie 
Motoklub Unia spróbuje za wszelką cenę uratować chociaż część tej 
imprezy, tzn. wyśęig motocyklowy. Przedstawiciele Unii byli w nie­
dzielę w Opolu, gdzie przeprowadzili bezpośrednie rozmowy z za­
wodnikami, a od wczoraj prowadzą telefoniczne pertraktacje z PZM 
w Warszawie.

Tyle się u nas mówi o kryzysie, jaki przechodzi sport motorowy 
w Polsce. Na konkretnym przykładzie przekonaliśmy się, że jest to 
niestety wynikiem nie tylko braku sprzętu. Kilkakrotne przekładanie 
terminu eliminacji i „poważne zaangażowanie” się PZM w przygoto­
wania do eliminacji poznańskiej każą przypuszczać, że przyczyna leży 
również w bimbaniu. (Bo-Do)

godz. 18 na Stadionie „22 Lipca* 
z miejscową Polon.ą. Będzie to je. 
dynę spotkanie w Poznaniu, w 
pozostałych walczyć będą: Sparta 
Ob. — Polonia N. T., Włókniarz — 
Prosną, Rawicki KS — Polonia 
Leszno, Zjednoczeni — Victoria, 
Obra — Dyskobolia, Kolejowy KS 
— Grunwald, Sparta Szam. — 
Górnik, (p)

MZ-125 zdała egzamin 
na cztery z plusem

Na ulicach Opola odbyła się w 
niedzielę pierwsza w tym roku 
eliminacja do motocyklowych i 
samochodowych mistrzostw Pol­
ski. Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwaliśmy pierwszego krajo­
wego startu wyścigowej MZ-125, 
ufundowanej Motoklubowi Unia 
przez PGL „Koziołki”. Przyznać 
trzeba, że wypadł on dobrze, cho­
ciaż...

Główna Komisja Motocyklowa 
PZM uchwaliła, że Mankiewicz 
może startować w mistrzostwach 
Polski na MZ-125 tylko o jedną 
klasę wyżej. Decyzja ta podykto­
wana była obroną wszystkich na­
szych „setkarży” a równocześnie 
daje Mankiewiczówi możliwość 
walki, zamiast samotnego kręce­
nia kilometrów i wielokrotnego 
dublowania partnerów.

Pierwsza próba dowiodła słusz­
ności tej decyzji. Startując w kia 
sie 250 cem Mankiewicz gładko 
rozprawił się z całą czołówką i 
kiedy w 4 okrążeniu miał zaata­
kować Wieteskę, jadącego na do­
skonale przystosowanej sportowej 
MZ-250, oblużniła się i wypadła 
śruba przy rurze wydechowej po­
wodując tak duże zakłócenia, że 
gwałtownie spadla ilość obrotów. 
To uniemożliwiło poznaniakowi 
wyprzedzenie Wieteski. Ostatecz­
nie uplasował się on na drugiej 
pozycji ze stratą do zwycięzcy 27 
sekund.

Gdyby Mankiewicz otrzymał do 
swego motocykla aerodynamiczną 
obudowę podobną do tej, którą 
ma na swym motocyklu Wieteska 
nie będzie dla MZ-125 konkuren­
cji na torach krajowych nawet w 
kategorii 250 ccm.

W pozostałych biegach niedziel­
nej eliminacji zwyciężyli: 125 ccm 
Bennek (Katowice), 4) Terlikowski 
(Unia P-ń); 350 ccm Kanas (Opo­
le); 500 ccm Molik (Opole).

W wyścigu samochodowym zwy­
ciężył Jankowski przed Zieliń­
skim (d)
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Słowniczek
PLANY HITLERA

lak wynika z ujawnio­
nych dokumentów, 3—1 
njn niemieckich kobiet nie 
mogłoby po drugiej wojnie 
światowej wstąpić w zwią- 
iki małżeńskie, co w płynę­
łoby na spadek urodzin. 
Hitler polecił swoim współ 
pracownikom przygotować 
ustawę, która zezwalałaby 
rasowo czystym Niemcom 
posiadać kilka żon. Tak 
więc, gdyby Hitler wojnę 
wygrał, w Niemczech ist­
niałaby poligamia.

NA 19 MIEJSCU
W połowie ubiegłego ro­

ku polska flota rybacka dy­
sponowała około 5 tys. stat 
ków o łącznej pojemności 
1569 tys. BRT, a wiec tym 
samym uplasowała się, gdi 
chodzi o wielkość, na 19 
miejscu w święcie, (bro)

O systemie sprzedaży podręczników

Można powiedzieć tak: Musimy gospodarować 
oszczędnie we wszystkich dziedzinach życia. Ten 
nakaz jest dla nas prawem. I nie wolno tolerować 
stanu, w którym corocznie marnuje się 20 milio­
nów podręczników szkolnych. Tyle bowiem ksią­
żek, w których nie zmieniono ani jednej litery, 
trzeba co rok drukować na nowo. Dzieci nie dbają 
o książki, niszczą je. Strychy i piwnice petne są 
podręczników, które mogłyby być z pożytkiem wy­
korzystywane jeszcze przez dwa czy trzy lata. 
A wszystko to dlatego, że wartość książek szkol­
nych mierzona w złotówkach jest za niska. Po pro­
stu nie warto ich szanować — nie szanują ich dzie­
ci, nie uczą ich szanować rodzice. Trzeba podwyż­
szyć ceny podręczników, a wtedy automatycznie 
rosnąć będzie liczba książek, które w dobrym sta­
nie przechodzić będą w ręce młodszych roczników-.

Waza" ufudobutif.

-

Wyłowiony po 333 latach z dna morza w porcie Sztokholmu 
okręt szwedzki „Waza" został obecnie umieszczony w specjalnym 

doku gdzie zostanie poddany zabiegom konserwacyjnym.
Fot. — CAF

olno tak powiedzieć? N:e, 
’’ nie wolno! Książka szkol 

na musi być tania jak chleb 
powszedni. Taki jest warunek 
powszechności oświaty.

A czy można powiedzieć ina 
czej?

N/ech się dzieje co chce. aie 
na książkach szkolnych osaczę 
dzać nie będziemy. Wprawdzie 
na nowe książki dla wszyst­
kich dzieci zużywamy 10 ty­
sięcy ton papieru rocznie, a z 
ioku na rok zużywać będzie­
my coraz więcej, ale... jakoś 
to będzie. Zgodnie z zasadą 
„Bóg dał dzieci, da i na dz;e- 
ci”. Wprawdzie beztroska w

systemem zamkniętej sprzeda 
ży podręczników szkolnych, 
f olega na tym, że w każdej 
szkole zbiera się od dzieci 
wszystkie używane książki, d<> 
kupuje się zbiorowo potrzebną 
ilość nowych podręczników i 
rozprowadza stare i nowe w 
klasie, która 1 września za 
siądzie w tych samych law 
kach.

Trudna droga. Droga wycbo 
wania dzieci w szacunku dla 
książki. Droga wymagająca ud 
nauczycieli poważnego wkładu 
pracy przy zbieraniu i dużej 
skrupulatności przy obliczaniu 
„zeszłorocznych” książek. Dro 
ga wymagająca od rodziców 
zrozumienia jej wagi i znacze­
nia.

Sprawa nie kończy się przy 
tym w jednej szkole. Inspek­
toraty i kuratoria szkolne mu­
szą dokładnie zestawić wyka­
zy zebranych książek i sprę-

konferencji
Boun Oum — 

— książę przy­
wódca rebelii. 30 
sierpnia 1960 ro­
ku wszedł w 
skład rządu pre­
miera Souvanna 
Phoumy. 10 wrze 
śnia tegoż ro­
ku, wspólnie z 
generałem Pho­
umi Nosavanem 
utworzył w Sa- 
wannakhat roz­
łamowy rza.d pod

nazwą „komitet rewolucyjny”
który zawiesił konstytucję 
ską.

Genewska konferencja i 
ku. Zwołana została w 
lipca 1954 roku.

Paragraf 12 deklaracji

Laotań

1354 r«_ 
połowie

końco-

gospodarowaniu książkami
szkolnymi, nie pozwala zwiek 
zzać nakładów literatury pięk 
nej i naukowej, tak jak tego 
wymaga rozwój polskiej kul 
tury i nauki, wprawdzie K> 
dy trzeba za dewizy sprnwa 
dzać nowe maszyny papiern:- 
cze, cała nasza gospodarka za 
ciska pasa, ale my widzimy tyl
ko jedno, zasadę, 
dziecko dostaje co 
piet nowiusieńkich 
ków szkolnych.

Nie. rozważnym 
tak powiedzieć nie 
dwu powodów. Po

że każde 
rok kom- 
podręczni-

ludziom 
wolno1 Z 
pierwsze:

Poznańskie odknne

Nieznane dokumenty 
o Adenauerze

Jeśli mówimy, że rozrzutna po 
spodarka książkami szkolny­
mi powoduje straty państwa, 
to straty te tylko formalnie 
zapisane są w budżecie pań­
stwowym. W ostatecznym re­
zultacie płaci za nie każdy z 
nas. Każdy bez wyjątku. I 
do drugie: godząc się na mar­
notrawienie ok. 80 proc, pop­
leczników szkolnych nie w\- 
b^ramy bynajmniej jedynej 
możliwej drogi zapewnienia 
wszystkim dzieciom potrzeb­
nych im książek. Wybieramy 
drogę najłatwiejszą, drogę naj 
mniejszego oporu.

żyście ] 
nowych

pokierować dostawami
podręczników

, Dom Książki’’. A na 
przedsiębiorstwie ciąży

pr?ez 
tym 

obc-
wiązek punktualnego i spraw 
nego rozprowadzenia książek 
do szkół.

wej stwierdzał: „w swyeh sto­
sunkach z Kambodżą, Laosem i 
Wietnamem, każdy z uczestników 
konferencji genewskiej zobowią­
zuje się respektować suweren­
ność. niepodległość, jedność i 
integralność terytorialną wymie­
nionych państw oraz powstrzy­
mać się od wszelkiej ingerencji 
w ich sprawy wewnętrzne”.

Genewska konferencja z 1961 ro-
ku.

VV poznańskiej bibliotece uniwersyteckiej dokonano 
’ ’ nego odkrycia oryginalnych dokumentów oraz

cen 
od­

pisów archiwaliów dotyczących ruchów separatystycznych 
w Niemczech zachodnich w latach 1918/19 i 1923/24. Dwie
teczki dotyczą działalności Adcnauera, szczególności
jego dwuznacznej roli i dwulicowej gry w tym okresie.

Nowy sysfpm
rP rzeba sobie nd razu
A więdzieć —• droga, na 

rą wchodzimy w tym roku 
jest drogą łatwą. Nazywa

któ

się

Sztandar dla szkoły
Kierownictwo uczniowie

Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Rogoźnie przygotowują się do 
niecodziennej uroczystości, któ 
ra odbędzie się 28 bm. Szkoła 
zostanie nazwana imieniem Fe 
liksa Dzierżyńskiego i otrzyma 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo Rogoźna, a 
szczególnie przez Komitet Ro­
dzicielski.

Z tej okazji gmach szkolny 
został kompletnie odnowiony. 
Uporządkowano szkolne pod­
wórze. Młodzież przygotowuje 
program artystyczny akademii, 
na którą zaproszono nauczy­
cielstwo z powiatu obornickie­
go oraz przedstawicieli władz. 
Wystąpi też znany Chór Chło­
pięcy mgr. Kurczewskiego z 
Poznania.

Szkoła nr 2 ma poważne o- 
siągnięcia w działalności spo­
łecznej, nie mówiąc już o ze­
społach artystycznych, które 
ujmują zawsze czołowe miej- 
gca w eliminacjach powiato­
wych. Ostatnio drużyna har- 
eerska otrzymała pierwszą na- 
Srodę (1500 zł) w skali woje­
wódzkiej za udział w zbiórce 
Makulatury. Pieniądze te prze 
*nacza się na obóz letni.

Na uwagę zasługuje troska 
0 Potrzeby szkoły, jaką prze- 
jawia Komitet Rodziciel ki i 
^Dekuńczy — Fabryka Ma- 

Młyńskich, które zakupi- 
t«lZ?^azR Dnia Nauczyciela 
... wizor dla szkolnej świc- 
Ulcy- (emp)

Adenaue-r, ówczesny bur­
mistrz Kolonii i polityk kato­
lickiego Centrum, w świetle 
oanalezionych dokumentów, po 
chodzących przeważnie z a;- 
chiwow kolońskich, występu­
je w roli — z jednej strony 
— zwolennika autonomicznej 
republiki nadreńskiej. z dru­
giej — w roli obrońcy inte­
gralnej Rzeszy, podległej po­
litycznym wpływom prusac- 
twa.

Wśród dokumentów dużo 
miejsda zajmuje również ob­
fita korespondencja dra Her­
manna Schmida i F. Waltera 
Fgesa, autorów prac n. t. ru­
chów separatystycznych w 
Niemczech zachodnich i Ba­
warii po I wojnie światowej.

Dokumenty wskazują na roz 
gałęzione kontakty separaty­
stów i ich przeciwników z

Fakty i frazesy

arem Dortenem,
nem, Ludendorffem

Stnesem^n-

rem, Briiningiem.
Groene 

kardyna-
łem Pacellim — późniejszym 
papieżem Piusem XII. i inny­
mi znanymi osobistościami te­
go okresu.

Dotychczas nie wyjaśniono, 
jaką drogą trafiły te dokumen 
ty do biblioteki poznańskiej. 
Istnieje możliwość, iż któryś 
z autorów, Sehmid lub Ilges. 
zdeponował posiadające war 
tość źródłową materiały w bi­
bliotece uniwersyteckiej w eza 
sie czasowego zamieszkania w 
Poznaniu, nie zdoławszy ich 
? a brać w czas;e ewakuacji,

Zabezpieczeniem dokumen­
tów, celem wykorzystania ich 
ala ' celów badawczych, zajał 
się dyrektor biblioteki dr Stani 
sław Kubiak. (ZAP)

jowana na mocy porozumienia z 
Vientiane, weszła w skład rządu 
koalicyjnego Souvanna Phoumy w 
listopadzie 1957 roku. Kieruje wal­
ką narodu laotańskiego o zjedno­
czenie kraju i przywrócenie po­
koju.

Namon — 
gdzie 15 maja

wioska Laosie,
br. rozpoczęła się

konferencja trzech stron walczą­
cych — legalnego rządu, partii Neo 
Lao Haksat i rebeliantów.

Norodom Sihanouk — szef pań-
stwa Kambodży. propozycja

• zwołania konferencji 14 pańsfw 
stała się podstawą rozmów bry- 
tyjsko-radzieckich, które dopro­
wadziły do zwołania obecnej kon­
ferencji genewskiej.

Nosavan Phou-
m., generał. W

Trudna realizacja
IV ie stawiamy sobie bynaj 
1 ' mniej niebotycznych ce 

lów. Statystyka wskazuje, że 
w ubiegłych latach w użyciu 
było 21 proc, starych podręcz­
ników. Ministerstwo Oświaty 
nie liczy wcale na 100-procen­
towe wykorzystanie używa­
nych książek. Celem w skali 
całego kraju jest: 50 proc, sta-
rych i 50 
żek.

Z wielu 
wszystkim

proc, nowych ksią-

miast i wsi, przede 
z woj. krakowskie-

go i bydgoskiego. dochodzą 
sygnały, że tamtejsze szkoły 
będą mogły prawie cakowicis
zrezygnować zakupu no-
wych książek. Ale mimo to 
nie ulega wątpliwości, że w 
tym roku realizacja nowego 
systemu n> będzie łatwa.

I dlatego szkołom pomóc mu 
«zą komitety rodzict-slskie, dla 
tego trzeba zorganizować po­
moc młodzieży przy segrego­
waniu i przechowywaniu ksią 
żek. trzeba przemyśleć system 
rozdziału książek nowych i uży
wanych, 
działania 
żowe.

Trzeba

trzeba włączyć do 
organizacje młodzie

wykorzystać wszyst
kie używane książki szkolne, 
które mogą jeszcze służyć na­
szym dzieciom. Ale równocze­
śnie trzeba abyśmy wiedzieli, 
ze Ministerstwo Oświaty dy 
sponuje potrzebną rezerwą 
książek, że ta rezerwa powin­
na być i będzie szybko sta­
wiana do dyspozycji tam. gazie 
będzie potrzebna.

Dla żadnego dziecka książki 
zabraknie.

MIECZYSŁAW BASKOWI C Z

n-ia

Nosi nazwę „Międzynarodo- 
konferencji dla uregulowa- 

problemu Laosu”.
Przy stole obrad zasiedli przed­

stawiciele Birmy, Kambodży, Ka­
nady, Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, Francji, Związku Ra­
dzieckiego. Wielkiej Brytanii, In­
dii, Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Syjamu i Stanów Zjedno­
czonych. Laos reprezentują de­
legacje Królewskiego Rządu Lao­
tańskiego Souvanna Phoumy. par­
tii Neo Lao Haksat oraz grupy Bo. 
un Ouma-Nosavana.

Komisja Międzynarodowa Nad- 
7x>ru i Kontroli. Powołana w 1954

sierpniu 1960 r. 
wszedł w skład 

zreorganizowa­
nego rzsdu Sou- 
vanna Phoumy. 
We wrześniu te­
goż roku wspól­
nie z Boun Ou- 
mem pro k Lamo­
wał rebelię, sta­
jąc na czele
wojsk rebelianckich.

Patet Lao — Armia Ludowo- 
Wyzwoleńcza, utworzona podczas 
wojny indochimkiej z oddziałów 
partyzanckich. Do roku 1954 od­
działy Patet Lao oswobodziły pra­
wie połowę terytorium Laosu, za-
mieszkalą przez miliona lu_
dzi. Na mocy układu genewskie­
go siły zbrojne Patet Lao otrzy-
mały 
śród

<lo
12

administracja 2 spo- 
prowincji laotańsk.ch

roku 
za cii

cebi nadzorowania reali- 
postanowień genewskich.

W skład jej wchodzą przedstawi­
ciele Kanady, Indii i Polski (z te­
go właśnie tytułu przedstawiciele
tych trzech 
w obecnej 
skiej). .

Działalność 
na w lipcu

państw biorą udział 
konferencji genew-

Komisji, zawieszo.
1958 r. została ostat-

nio wznowiona, na mocy decyzji 
ws pó ł p r ze w od n i czą cych konferen- 
ejci genewskiej — Wielkiej Bry­
tanii i Związku Radzieckiego (24 
kwietnia 1961 roku).

Kong I.e, k»pł- 
n. Dowódca 

cojsk rządu Sou- 
anna Phoumy.

I.uang Prabang — cław-Mi stolica
Iao;u. 
lewska.

Neo 1

Obecnie rezydencja kró-

Lao Haksat — Patriotycz-
ny Front Laosu. Postępowa par­
tia laotańska, utworzona na bazie 
ruchu wyzwoleńczego. Zalegali-

Odwetowa podszewka kłamstwa
Utydawać by się mogło, że w czasie trwa­

nia procesu ludobójcy Eichmanna za­
chodnioniemieccy odwetowcy nabiorą dyplo­
matycznie wody do ust, jako że odium drama­
tycznego przewodu sądowego spływa przecież 
bezpośrednio na ich głowy. Ełchmann symbo­
lizuje bowiem odwieczne tendencje imperiali- 
styczno-odwetowe, których u^padkową była 
miniona wojna, zmierzająca do podboju naro­
dów przez „rasę panów” i wytępienia „mniej 
wartościowych” ludzi.

Tymczasem każdego tygodnia, bez mała
każdego dnia rozlegają się po tamtym
brzegu Łaby głosy, domagające się odebra­
nia „wschodnich terenów niemieckich”. — 
Rząd boński nigdy nie zrezygnuje z terenów 
na. wschód od Odry i Nysy — krzyczał ostat­
nio minister Merkatz, przemawiając na zebra­
niu odwetowców w miejscowości Dannenberg
niedaleko Lueneburgu. Niemcy winny
przyłożyć się do tego, aby zostały znowu usta­
nowione granice Rzeszy z roku 1937 — powie­
dział przewodniczący Bundestagu Gersten- 
maier podczas dopiero co zakończonego 10-go 
kongresu partyjnego zachód nioniemteckiej 
chrześcijańskiej demokracji.

\Jie on jeden domagał się w trakcie trwania 
iw kongresu w Kolonii iluzorycznych gra­

nic. Odezwał się także obecny przewodniczący 
ziomkostwa „Odra—Nysa” i b. minister Aden- 
agera w jednej osobie, znany zbrodniarz wo­
jenny Oberlaender. Wspólnie z innymi czoło­
wymi kolega mi-od wetowcami postulował on. 
realizację „słusznych roszczeń narodu nie­
mieckiego”. Wreszcie kropkę nad ..i” postawił 
przewodniczący związku przesiedleńców —

(Sam Nua i Phong Saly).
18 listopada 1960 roku rząd Sou- 

wanna Phoumy zawarł z Patet 
Ixo porozumienie w sprawie u- 
tworzenia rządu koalicyjnego.

Pholsena Quinim — przewodni­
czący delegacji rządu królewskie­
go na konferencję genewską.

Savang Yatthana — od 1959 roku 
król Laosu. 2o lutego br. ogloaił 
on apel proklamujący neutralność 
Laosu i proponujący utworzenie 
Międzynarodowej Komisji w skła­
dzie: Kambodża, Birma. Federa­
cja Malajska. Birma i Kambodża 
odrzuciły następnie tę propozycję.
Souvanna Phou 
ma — książę z 
rodziny królew­
skiej, premier le­
galnego rządu 
Laosu, reprezen­
tuje kierunek ne
utraliśtyczny. w

Ostatnich miesią­
cach premier Sou 
vanna Phouma 
odwiedził Ran-

£
gun, New Delhi. Kair, Paryż, War
snawę, Moskwę,

SotiphanouYong

rodni 
miera

książę,

Phoumy. Przy­
wódca Neo 
Haksat.

brat
Souvanna

przy- 
pre-

Pekin i Hanoi.

Ttentfane — nowa stolica Laosu. 
Około 30 tysięcy mieszkańców.

Yientańskie układy — seria po-
rozumień zawartych latach

Hans Krueger, gdy z mównicy kongresowej 
podkreślił, że „...granica na Odrze, i Nysie nie 
jest granicą pokoju’’ i że... „...polityka kancle­
rza Adenauera jest całkowicie słuszna, gdyż 
stwarza podstawy dla przywrócenia państwo­
wej jedności ojczyzny”.

A przecież kanclerz Adenauer deklarował 
juz niejednokrotnie w formie uroczystej: „U 
nas nie pielęgnuje się odwetu. U nas nie ma 
odwetowców^. Nigdy nie tolerowałbym w swo­
im otoczeniu odwetowców.”

TFtoś tu w sposób niedwuznaczny mija się 
z prawdą. Nie kto inny bowiem., jak 

członkowie rządu bańskiego —- wyrażają pu­
blicznie żądania odicetowo-rewńzjonistyczne.

Sięgnijmy do jeszcze bardziej konkretnych 
argumentów: Bundestag uchioalił niedawno 
budżet państwowy, w którym spotykamy m. 
in. takie pozycje:

19,26 miliona DM w formie subsydiów 
dla odwetowych organizacji;

0 1 milion DM na „cele kulturalne, związa­
ne z wychowaniem ojczystym";

- miliony DM jako subsydia dla organi­
zacji emigrantów z krajów wschodnich;

47,75 mdiona DM na popieranie działal­
ności piątej kolumny poza granicami NRT...

* i
trzeba więc wysiłków, aby raz 

jeszcze przygwoździć kłamstwa kancle­
rza, jakoby „w jego otoczeniu nie było rewi­
zjonistów żywiących uczucia odwetowe”. Są 
one z całą pewnością integralną częścią jego 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej, troskli­
wie pielęgnowanej w określonym celu.

M. J.

1956/57 między rządem Souvanna 
Phoumy a przedstawicielem Patet 
Lao, księciem Souphanouvongiem. 
W deklaracji w tepnej obie stro­
ny zobowiązały się do przestrze­
gania neutralizmu i stosowania 
pięciu zasad pokojowego współ­
istnienia. W sprawach wewnętrz­
nych deklaracja zapowiadała peł­
ną legalizację Neo Lao Haksat j 
związanych z nią organizacji spo­
łecznych, integrację prowincji 
Phon Saly i Sam Nua oraz wcie-
lenie oddziałów Patet 
armii królewskiej.

Vengvichit Phoumi —

Lao do

oświaty koalicyjnym
minister 
rządzie

Souvanna Phoumy powstałym w 
listopadzie 1957 roku. Przewodni, 
czący delegacji Neo Lao Hak at 
na obecną konferencję genewską.

Autorzy: H. Balzac. H. W.zł 2*.
Coli us. A. France, 

W. Scott I 
..dreszczyku 
anowią lek-

K. Dickens.

Nakładem Wydawnictwa 
rackiego w Krakowie ukazały się:

Fantastyczne opowieści str. 146

S. Wa-reh, O. Wilde 
inni. Dla amatorów 
i mocnych wrażeń” s
kturę przezabawną, ciekawą i nie­
codzienną.

(..Tadeusz
„Lenora”) dwa tomy J. 
Bandrowskj str. 376 i 353 zł 
wieść obrazująca stosunki 
tach międzywojennych.

Kaden
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Właściwie to młodsi nie mają nic 
do powiedzenia na ten temat. 
Dorożka jest dla nich tylko nie­
zrozumiałym reliktem przeszłości, 
a co najwyżej środkiem transpor­
tu stołu czy szaty. Krążą jednak 
piosenki o tym romantycznym 
niegdyś wehikule i tym widać za­
chęcony nasz fotoreporter u- 
wiecznił ostatnie konne doiożki 

w Poznaniu.
Fot. — K. PrzyebodzM

romantyka

Mała i duża reforma
szkolnictwa

Przed paroma dniami, „Trybuna Ludu” opu­
blikowała interesujący wywiad z Ministrem O- 
światy, Wacławem Tułedzieckim, tyczący projek­
towanej reformy szkolnictwa. Poinformował on 
czytelników o sprawach, nad którymi obecnie pra­
cuje Ministerstwo Oświaty w związku z zamierzo­
ną reformą oraz o projektowanych zmianach w 
planach zajęć, programach i lekturze szkolnej.

■przygotowania do reformy
* szkolnictwa wyłoniły 

dwa kierunki, dwa etapy 
prac, które nazwać można 
„małą” i „dużą reformą”.

Duża — obejmuje opracowa 
nie sieci szkół 8-letnich i 
dnich, przygotowanie 
względem ilości i jakości 
dry nauczycielskiej i 

śre- 
pod 
ka-

przede wszystkim — opraco­
wanie planów i programów 
nauczania, podręczników 
szkolnych oraz pomocy nau­
kowych dla zreformowania 
szkoły.

Projekt planu nauczania dla 
szkoły 8-letniej jest już przy­
gotowany. W najbliższym cza­
sie Ministerstwo przedstawi 
komisji programowej projekt 
programowego zróżnicowania 
liceum ogólnokształcącego na 
dwa typy: humanistyczny i 

przyrodni-ma tematyczne
czy. Do końca czerwca br. zo­
staną opracowane ramowe 
programy szkoły 8-letniej i li­
ceów, oraz szczegółowe pro­
gramy klasy V i IX.

Mała reforma wprowadzona 
będzie w życie już od począt­
ku nowego roku szkolnego 
1961/62. Przyniesie ona plany' 
nauczania i instrukcje pro­
gramowe na okres przejścio­
wy, przed wprowadzeniem w 
życie pełnej reformy szkolnic­
twa. Instrukcja wprowadza 
szereg zmian, mających na 
celu przede wszystkim nasile­
nie pracy wychowawczo-ideo 
logicznej wśród młodzieży o- 
raz podniesienie wyników 
nauczania i sprawności szko­
ły. Silniejszy nacisk zostanie 
więc położony na wykorzysta­
nie godzin wychowawczych, 
politechnizację i metody nau­
czania — szczególnie przedmio 
tów matematyczno - fizycz­
nych.

Jakie będą konkretne zmia­
ny w programie nauczania w 
szkole podstawowej? Zmiany 
dotyczą tylko jednej klasy i 
jednego przedmiotu, a mia­
nowicie: w kl. VII zwiększo­
no tygodniowy wymiar godzin 
matematyki z 4 do 5, nie zwięK 
szając zakresu programu.

W liceach: zmniejszono wy­
miar godzin nauczania histo­
rii w klasie VIII, a w IX —w 
planie nauczania biologii — 
znalazły się zajęcia z higieny.

W szkolnictwie zawodowym 
zwiększono wymiar godzin za 
jęć praktycznych i praktyk.

Długą i ożywioną dyskusję 
prowadzono na łamach prasy 

literackiej i społeczno-kultu­
ralnej na temat nauczania ję­
zyka polskiego, szczególnie 
zaś na temat obowiązkowej 
lektury. Zbiegła się ona z pra 
cami, jakie w tej dziedzinie 
prowadzi Ministerstwo, dążąc 
do reformy tego przedmiotu. 
W dyskusji zarysowały się 
rozmaite i często kontrower­
syjne stanowiska. Jedni do­
magali się usunięcia wielu wy 
bitnych utworów literackich 
z minionych wieków i wpro­
wadzenia na ich miejsce utwo 
rów literatury współczesnej; 
inni stanowczo bronili trady­
cji historyczno-literackiej. Mi 
nisterstwo zajęło stanowisko 
kompromisowe; jego zdaniem 
— nie należy rezygnować z 
wielkiego dziedzictwa histo-

Między Drawą, Notecią i Gwdę
Pochwała dobrej robo4y

W czasie uroczystości, zamykających tegoroczny Ty-
dzień Ziem Zachodnich, które odbyły się w Wielenia 
Północnym — małym miasteczku nadnoteckim w powie­
cie trzcianeckim — zgromadzeni na antyrewizjonistycznej 
manifestacji mieszkańcy pobliskich okolic i goście z są­
siadujących z powiatem województw — (zielonogórskie, 
szczecińskie, koszalińskie) — mieli możność, jako pierwsi 
zetknąć się z książką, której warto kilka słów poświęcić:

Jest to monografia ciekawe­
go historycznie regionu, 

wytyczonego prostokątem brze 
gów: Noteci, Drawy i Gwdy, od 
wielu wieków związanego z
Wielkopolską, wcielonego 
Prus w czasie rozbiorów i 
zwróconego Polsce w 1918 
ku.

do 
nie 
ro-

Jest to monografia dzisiej­
szego powiatu trzcianeckiego. 
Dzieło ludzi tego powiatu, któ 
ry, po 173-letntej niewoli pru­
skiej, został przywrócony Oj­
czyźnie w roku 1945.

Dzieło dojrzałe, dające 
wszechstronny obraz powsta­
wania tu, na ziemi, zniszczo­
nej przez ustępującego wroga 
— nowego, wolnego życia. O- 
woc kilkuletniej, najlepiej spo 
łecznie pojętej współpracy en­
tuzjastów tego zakątka Polski 
z licznym, ofiarnym gronem 
naukowców z Instytutu Zacho 
dniego i uniwersyteckiego śro 
dowiska Poznania. Dobra ro­
bota, godna uznania...

Na monografię, noszącą tytuł: 
„Powiat trzcianecki wczoraj i 
dziś” (str. 278, 10 map — „Wydaw­
nictwo Poznańskie” — nakładem 
Żarz. Pow. TRZZ 1 Prezydium 
PRN w Trzciance), której redak­
cji podjęła się doc. dr Stanisława 
Zajchowska z Poznania, składa 
się osiem rozdziałów/ opracowa­
nych przez miejscowych autorów.

Droga do postania monografii 
regionu trzcianeckiego wiodła z 
godną podkreślenia prawidłowo­
ścią.

Grono miejscowych działaczy 
TRZZ wespół z prof. dr. Micha­
łem Sczanieckim organizuje w 
1958 roku w Trzciance Studium 
Regionalne.

Kilkudziesięciu słuchaczy pozna 
je historię, geografię, przyrodę, 
życie gospodarcze, analizuje pro­
blematykę ludnościową swego re­
gionu. Z grona słuchaczy Studium 
— obsługiwanego przez poznań­
skich naukowców, wyłania się ze­
spół zapalonych badaczy i popu­
laryzatorów wiedzy o regionie.

S^bice (4) 
z Berlina SZTUKA I SERCE

ryczno-literackiego, z wybit­
nych utworów takich pisarzy, 
jak: Kochanowski, Krasicki, 
Mickiewicz, Słowacki, Prus, 
Sienkiewicz czy Żeromski. 
Można natomiast usunąć utwo 
ry drugorzędne — choćby były 
cennym materiałem dla his to 
ryka literatury, np. wiele po­
zycji z literatury średniowiecz 
nej czy XVII w. Do wykazu 
lektury uzupełniającej prze­
widuje się wprowadzenie wie­
lu utworów współczesnych: 
np.: J. Andrzejewskiego, K. 
Brandysa, A. Rudnickiego, S. 
Wygodzkiego, W. Żukrowskie- 
go, Jefremowa, Fornalskiej, 
Szołochowa, Hcmingway’a, I- 
waszkiewicza, Manna i Stein- 
becka.

Rewizji i przebudowie ule­
gnie również program fizyki 
w liceum.

Zanim ukaźą się nowe pod­
ręczniki, uwzględniające po­
wyższe zmiany; konieczne jest 
przede wszystkim odpowie­
dnie, gruntowne zaznajomie­
nie nauczycieli z treścią in­
strukcji i przedyskutowanie 
ich w zespołach metodycz­
nych.

Wszyscy autorzy 
wodzą się z grona 
nalnego.

Niech należne 

monografii wy- 
Studium Regi o

uznanie dla
twórczego wysiłku ludzi po­
wiatu trzcianeckiego wyrazi 
się w zaopatrzeniu naszych 
bibliotek w tę ciekawą i uda­
ną publikację.

STANISŁAW POZNIAK

0 tym nie chcą wiedzieć
Jedna % czołowych „ter*  rewizjonistycznej propagan­

dy NRF to ciągłe pokrzykiwanie, że Polska nie potrafi 
zagospodarować ziem zachodnich i północnych, tych ziem, 
które to za czasów gospodarzenia tutaj Niemców płynęły 
rzekomo mlekiem i miodem. O tym czego dokonaliśmy 
na tych ziemiach nie trzeba już nikogo w Polsce przeko­
nywać. Coraz lepiej zorientowana jest • prawdziwym

* Ponieważ nie dysponuję poe­
tyckim przekładesn tej pięknej 
wstrząsającej pieśni — „Die Moor. 
soldaten” — podaję przekład pro­
zą drugiej, trzeciej i czwartej 
zwrotki: „...tu na bezludnej pola, 
nie zbudowano obóz, gdzie odeśę. 
to nas od wszelkiej radości dra- 
tpm kolczastym. Jesteśmy żołnie­
rzami trzęsawisk, wyruszamy x 
łopatami na bagna”... i dalej: „W 
górze i w dole chodzą wartowni­
cy, żaden, żaden nie przejdzie. 
Ucieczka może tylko kosatowai 
życie. Czterokrotnie warownię •- 
pasują druty. Jesteśmy... itd. Jed­
nak dla nas nie ma skargi, wiew 
nie zima nie może trwać, kiedy! 
będziesz mógł powiedzieć szczęś­
liwy: Ojczyzno, ty jesteś znów 
moją! Wtedy nie wyruszą więcej 
żołnierze trzęsawisk z łopatami 
na bagna”!

dziennik niemiecki w artykU' 
le pt. „Taka to sytuacja w F-* 
sach Wschodnich” pisze:

„Trudne położenie rolnikom 
jest tematem codziennych r01 
mów w tej prowincji, ktof^ 
jest zupełnie zależna od P0' 
wodzenia rolników. Prusy 
Wschodnie już od 4 lat 
liche żniwa i ludność opus? 
cza rolę emigrując na zachód' 
12 000 ludności wschodnio' 
pruskiej ) wychodzi roczni 
albo na zachód Niemiec albo 
do krajów zamorskich, 
ważnie, do Kanady. Kanaan 
reklamuje się nawet w kinac* 
jako kraj z właściwą glebą-

Ludzie uciekają z 
Wschodnich, bo zarobki są h" 
che, a traktowanie złe.”

Podobnych autentyczny^ 
głosów niemieckich o 
darce niemieckiej można W 
zacytować więcej. Ale o tp“ 
oczywiście dzisiejsi krzykacz® 
w NRF nie chcą wiedzieć.

A. WIETRZYKOWS#

•tanie rzeczy także opinia zagraniczna.

VV' jemy /również
czym były te

dobrze
były te ziemie w
państwa niemiec- 
marginesowa była

ogólnon iem ieck i ej 

organizmie 
kiego, jak 
ich rola w
produkcji zarówno przemysło­
wej jak i rolniczej. Wiemy 
chociażby na podstawie prac 
uczonych niemieckich, 
wiemy z różnego rodzaju po­
ufnych memoriałów opraco­
wanych przez starostów tzw. 
prowincji wschodnich, memo­
riałów które alarmowały cen­
tralne władze niemieckie i do­
magały się natychmiastowej 
pomocy dla tych terenów.

Na ślady takich alarmów na 
potykamy także w prasie XIX 
i XX wieku. Oto np. odezwa 
Komitetu Pomocy Ziemi Cztu 
chowskiej z roku 1860 opubli­
kowana w. in. w „Dzienniku

Tara mniej więcej, 
Unter den Linden 

gdzie 
prze-

chodzi we Friedrichstrasse — 
przed ładnym pawilonem wiel 
ki napis: „Neues Leben — 
Neue Kunst” (Nowe życie — 
nowa sztuka), reklamuje wy­
stawę obrazów. Nie jestem 
znawcą plastyki. Reprezentuję 
jednak postawę świadomego 
konsumenta. Mogę więc powie 
dzieć, że warsztat artystyczny 
wystawiających twórców, na­
leży chyba do dobrych; ich 
dzieła są jednak piekielnie a- 
kademickie...

Niedaleko od pawilonu wy­
stawowego znajduje się, odbu 
dowany całkowicie gmach 
Staatsoper. Z nieco dziwnym 
uczuciem zająłem miejsce w 
reprezentacyjnej loży pierw­
szego balkonu, w której nie­
gdyś podobno zasiadał Adolf 
Hitler. Gmachowi opery z 
pietyzmem przywrócono daw­
ny wygląd. Tu, po sali pierw­
szego piętra, gdzie odbywają 
się także kameralne koncerty, 
w antraktach spacerowali pod 
kryształowymi kandelabrami 
w krzykliwym świetle bogac­
twa i przepychu królowie pru 
scy, dwaj ostatni cesarze Rze­
szy, generałowie i feldmarszał 
kowie, zdobywcy świata, Wal- 
kirie i Zygfrydzi.

Na pewno mieli o czym mó 
wić, bo strona muzyczna wi­
dowisk Staatsoper stała trądy 
cyjnie na najwyższym pozio­
mie, bez względu na okres hi­
storyczny.

Dziś jednak nic z tej daw­
nej publiki. Nie ma żadnego 
z budowniczych Siegessaule, 
czy twórców czterech lwów, 
szczerzących zęby na wszyst­
kie strony świata (każdy w 
nieco inny sposób wykrzywia 
paszczę). Tłum, odwiedzający 
Staatsoper, jest może tylko o 
tyle oryginalny, że jest bar­
dziej zróżnicowany pod wzglę 
dem narodowym. Na parkin­
gu czekają samochody z obu 
części Berlina. Ci, z „tamtej 
strony”, są ciekawi przedsta­
wienia „Gajaneh”, kapitalne­
go baletu — Chaczaturiana. 
Skwapliwie skorzystałem z 
możliwości zobaczenia tego 
widowiska.

Było to przeżycie artystycz­
ne wysokiej klasy i nie zepsu­
ły go dekoracje.

Zwłaszcza muzyka była wspa 
niała! Balet był doskonały: 
łączył w jakiś przemyślny, sub 
teiny sposób ludowy charak­
ter motywów muzycznych Cha 
czaturiana z nowoczesnym 
tańcem, jego ekspresją, sen­
sem. Nigdzie w układzie cho­
reograficznym nie próbowano 
oddać trywialnej dosłowności 
prostej, umownej fabuły two­
rzącej pretekst do wspaniałe­
go baletu. Równocześnie czuło 
się w całości przedstawienia 
ludowy rodowód sztuki. Duże, 
wielkie osiągnięcia! Tannhau- 
ser powinien się głęboko skło­
nić. Z podziękowaniem dla 
muzycznych tradycji Niemiec,

Poznańskim*  tar 69 z dnia 
22 marca 1860 r.).

Nieurodzaje ostatnich
trzech lat ciężko spotkały po- 
wiat człuchowpki. Bieda i nę­
dza osobliwie w okolicach ka­
szubskich i baldenburskich do 
powiatu należących doszła do 
stopnia nader opłakanego. Ty­
siące tamtejszych mieszkań­
ców cierpi niedostatek potrzeb 
najkonieczniejszych, a głód 
straszny dręczy okropnie. Po­
mocy z robót w przyszłości się 
wykazujących dotychczas brak 
zupełnie. Aby więc zapobiec 
smutnym skutkom z biedy tej 
wyniknąć grożącym i aby wy­
pełnić powinność miłości bliź­
niego udają się podpisani do 
wszystkich szlachetnych oj­
czyzny naszej przyjaciół ludu 
z prośbą, aby o ile możności 
onym nieszczęśliwym miłemi 
składkami przyjść w pomoc.

podniesionych na nowy sacze- 
beL 

IV a przyjęciu w Radzie Pań 
•i * stwa poznałem p. Kurta 

> Sieringa z Ministerstwa Kul­
tury NRD. Poznanie było zu­
pełnie przypadkowe, a dla 
mnie o tyle więcej interesują­
ce, że p. Siering — związany 
z zagadnieniami sztuki — od­
powiedzialny jest m. in. za bu­
dowę pomników ofiar faszyz­
mu w NRD. Długo dyskuto­
waliśmy na temat pomnika 
ofiar faszyzmu w Sachsenhau­
sen, odsłoniętego tegoż dnia 
rano. Wysoki, potężny obelisk 
(chyba z czterdzieści pięć me­
trów), a na nim tyle czerwo-
nych 
wości 
stóp 
ofiar

trójkątów, ile narodo- 
przebywało w obozie. U 
symboliczny grobowiec 
i symboliczna grupa z 

żołnierzem radzieckim.
Kapitalnie rozwiązano pom­

nik krematorium. Na lekkich 
podparciach betonowy dach z 
wyciętym kwadratowym otwo- 
,rem. Pod otworem, przez który 
wpada jaśniejszy pęk słonecz­
nych promieni, rzeźba prof. 
Waldemara Grzymka: dwaj 
więźniowie niosą trzeciego — 
już martwego. Cała ta kompo­
zycja — rzeźba i symboliczna 
hala mogłaby być jeszcze 
zwiewniejsza i z tego sami 
twórcy są jeszcze niezadowo­
leni. Mnie się jednak wyda je, 
że myśl artystyczna kompozy­
cji może zadowolić i w tej 
formie. Tkwi w niej sugestyw­
na symbolika, lecz bez natręt­
nej anegdoty. Widz musi sam 
się skupić, by dopowiedzieć 
własną impresję. Chyba taki 
efekt chciano uzyskać.

Urządzenie Narodowego Po­
mnika Przestrogi i Pamięci w 
Sachsenhausen kosztowało 35 
milionów marek, zebranych z 
dobrowolnych ofiar społeczeń­
stwa NRD. Podkreślmy przy 
tym, że nie jest to pierwszy 
wielki pomnik ofiar niemiec­
kiego faszyzmu wybudowany 
w tym kraju.

qp rzeba to opowiedzieć, 
choć trudno będzie od­

dać atmosferę, napięcie uczu­
ciowe w tamtej chwili zawar­
te. Sala Friedrichpalast może 
pomieścić około 3000 widzów. 
Na codzień odbywają się tu 
popisy variete. W dniu 24 kwie 
tnia urządzono tu wielki popis 
zespołów amatorskich i pół- 
zawodowych, dla gości zagra­
nicznych. Powiem szczerze, że 
chciałem się z tego urwać, o- 
czekując nudnej piły, jak się 
okazać miało, zupełnie niesłusz 
nie. Owszem, trochę tego za­
aplikowano w drugiej części, 
lecz początek był doprawdy 
przeżyciem wysokiej klasy, 
przemyślanym widowiskowo 
teatralnie, muzycznie. Szczegół 
nie scena pierwsza.

Odsłonięta kurtyna ukazuje 
ledwo majaczący, potem co­
raz wyraźniej, jak krwawa 
plama w ciemności nocy, wiel 
ki czerwony trójkąt. Z daleka 
dochodzi melodia najstarszej 

Czem większa bieda, tem więte A oto jeszcze jeden pr^ 
szym błogosławieństwem bę- * * kład „pruskiej gospoda?' 
dzie prędka pomoc.” ki” podany przez „Gazetę M*

nr 82 z dnia 5. 4. 1928 r. Ten?®rektor sądu powiatowego, 
Stimmer, adwokat, Hennig - 
poczthalter, dr Adler, fizyk 
powiatowy, Casten, aptekarz, 
Romanowski, podskarbi.” '

Do tej odezwy „DziennJk
Poznański” dodaje własne in­
formacje. Mówą one o tym, 
że „w powiatach człuchow- 
skim, bytowskim i nowo-
szczeciński głód i nędza po
części wskutek nieurodzaju i 
suszy lat ostatnich, po częśei 
wskutek innych przyczyn, któ­
re tu pomijamy doszły do tego 
stopnia, że już tyfus głodowy 
pojawiać się zaczyna”.

Przypominamy, że wspomnia 
ny „Dziennik Poznański” jako 
wychodzący na terenie W. Ks. 
Poznańskiego podlegał, ówczes­
nej pruskiej cenzurze, stad 
prawdziwość zacytowanych in 
formacji nie ulega chyba żad­
nej wątpliwości.

pieśni śpiewanej w 
skich obozach koncentracyj­
nych. ♦)

Stukają drewniane trepy. 
Sceną przesuwa się majaczący 
pochód cieni. To żołnierze tezę 
sawisk. Stają. Oko. kilku refie'*  
torów przesuwa się szybko po 
twarzach, sylwetkach. Wielką 
salę przechodzi dreszcz. Urzą. 
dzono tu we Friedrichspalast 
sceniczny skrót obozowego a- 
pelu.

Pieśń przechodzi w tło mu­
zyczne, wreszcie gwałtownie 
zapalają się światła — w mo­
mencie, gdy słowa pleśni mó­
wią o odzyskaniu Ojczyzny. 
To już nie są Moorsoldate^ 
lecz — młodzież niemiecka’ 
Unosi ponad głowami gromadę 
barwnie ubranych dzieci, któ­
re grupują się w chór, śpiewa­
jąc „Kinderhymne” do słów 
Bertolta Brechta.

Wreszcie wybiegają z kwia­
tami na salę, rozdają je wi, 
dzom — dawnym więźniom o- 
bozów koncentracyjnych. I po. 
wiem szczerze, że nie tylko ja 
i moi sąsiedzi używali chu­
steczki. Siedziałem wśród Frań 
cuzów i Holendrów, którzy 
długo, niezwykle długo bili 
brawa. Cała sala wstała...

JANUSZ ŁUKOWSKI
ZAP



GŁOS WIELKOPOLSKI
V.

Pracownicy poszukiwani

poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
u Poznaniu przyjmie do pracy na niepełny 
wymiar godzin każdą ilość malarzy i stolarzy 
do prac przy urządzaniu stoisk na Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich. Wynagrodze­
nie wg stawek akordowych. Zgłoszenia nrzyj- 
jraje Kierownik Budowy MTP — wejście 
z ulicy Śniadeckich. K3440

Dwóch elektryków 
serwacji urządzeń 
natychmiast Huta 
ul. Gorysława 14.

z uprawnieniami do kon- 
elektrycznych — zatrudni

Przetargi — Komunikaty
Szkła Antoninek, Poznań,
Warunki pracy i płacy do

omówienia na miejscu w dziale kadr. K3492

Inżynierów budowlanych, techników bud. 
i robót izolacyjnych, majstrów budowlanych 
i robót ziemnych, murarzy, płytkarzy i ro-
Lotników niekwalifikowanych na
wy, Stawiany Bydgoszcz

budo- 
zatrud-

Inżynierów względnie techników elektryków 
z praktyką w wykonawstwie — zatrudni w 
charakterze projektantów Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poz­
nań, ul- Wawrzyńca 1—7. Wynagrodzon e w 
systemie akordowym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Dokumentacji Technicznej, Poznań., ul. 
27 Grudnia 3 (w podwórzu). K3446

ni natychmiast Bydgoskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Inżynieryjnego. Zgłoszenia bez­
pośrednio na wyż. wym. budowach lub w 
Bydgoszczy, ul. Warszawska 13. Zakwatero-

OBWIESZCZENIE 
• licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VI, Idzi Kostrzewa mający kancelarię 
w Poznaniu, ulica Młyńska nr la, na pod­
stawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej 

i wiadomości, że dnia 26 maja 1961 r., o godz. 11
w Poznaniu, ulica Kozia nr 8/26 odbędzie się

wanie zapewnione. K3499

I
1
1
1
1

licytacja ruchomości, składających
balansu 
balansu 
balansu 
balansu

2 spawaczy acetylenowo-elektrycznych, mon­
terów samochodowych, lakiernika samocho­
dowego, frezera i zmywacza samochodowego 
zatrudni natychmiast na korzystnych warun­
kach Oddział Remontowy W. P. — PKS w Po­
znaniu, ulica Magazynowa 7. Zgłoszenia oso­
biste w Dziale Ogólno-Ekonomicznym. K3624

Księgowego na okres 3 miesięcy i ślusarza 
na stałe zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Rolnictwa w Wodę w Poznaniu, ul. 
Głogowska 127. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Księgowości przedsiębiorstwa. K3699

Maszynistkę, ślusarza samoch. blacharzy - spa­
wacza oraz pracowników fizycznych do trans­
portu wewnętrznego przyjmą natychmiast Po­
znańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po-
znaniu, ulica Sikorskiego 12. K3720

1 balansu
1

1

podstawy

ręcznego 
średniego 
średniego 
średniego 
średniego 

■ żelaznej

dwuramiennego 
dwuramiennego 
dwuramiennego 
dwuramiennego 
dwuramiennego 

nożyce mech, do
blachy 200 kg
motor zapędowy przybud., 1 przy­
stawką przybudowaną

się z:
8.800 zł
3.400 zł

3.190
3.100
3.100

14.600

zł 
zł
zł

zł
oszacowanych na łączną sumę złotych 36.100, 
należących do Czesława Wojtarka w Poznaniu, 
Kozia 8. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i w czasie wyżej ozna­
czonym. K3703

Inżynierów względnie techników na stanowi­
ska asystentów projektanta oraz techników 
tyzgl. kreślarzy z odpowiednim przygotowa­
niem zawodowym na stanowiska pomocy tech­
nicznej w branżach: architektonicznej, insta­
lacji sanitarnych i elektrycznych przyjmie 
Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 
nr 128. Zgłoszenia: Sekcja Personalna, pekój 
nr 503, 5 ptr., w godzinach od 10—12. K3626

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­
wo - Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Po­
znaniu, ulica Grobla 15, przyjmie do pracy 
50 pracowników fizycznych do prac ziemnych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenia wg 
układu zbiorowego obowiązującego w budow­
nictwie. Zamiejscowym jest zapewnione za­
kwaterowanie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Osobowa Przedsiębiorstwa przy ul. Grobla 13,

OGŁOSZENIA drobne
Sprzedam męskie trzewi­
ki górskie turystyczne z 
importu. Poznań, Elusz-
czowa 2 m. 3. 2930Ig

Technika produkcji ze znajomością branży pa­
piernicze - poligraficznej — zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Norma” w Poznaniu, ul. 
Sikorskiego 22 — wynagrodzenie do uzgod­
nienia. ________________________
2 księgowych(e), 2 referentów (mężczyzn) — 
wykształcenie średnie, rok praktyki minimum, 
przyjmie Wydział Finansowy Prez. Pow. Rady 
Narodowej w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17. po­
kój 424.  K3487
Białostocki Zarząd Aptek, Białystok, ul. Sien­
kiewicza 71/73 — zatrudni natychmiast magi­
strów farmacji na stanowiskach kierowników 
aptek, receplariuszy i inspektorów farmaceu­
tycznych. Mieszkania w nowym budownictwie 
zapewnione. Dodatek terenowy do 700

2 techników samochodowych — specjalność 
remont i eksploatacja samochodów — miejsce 
pracv w Gnieźnie i Wągrowcu — zatrudni za­
raz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej — Oddział VII 
w Gnieźnie, ul. Czerwonej Armii 9/11. K3582
Wrocławskie Przedsiębiorstwo Transportu 
Budownictwa nr 1 — zatrudni kierowców 
samochodowych z I i II kat. prawa jazdy do 
pracv na terenie Turoszowa. Wynagrodzenie 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie, ponadto 20 proc, dodatek taro- 
szowski oraz bezpłatne zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia osobiste i pi­
semne przyjmuje się w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa: Wrocław, Sudecka 74, pokój

Dnia 20 maja 19M r. zakończył swój praco­
wity żywot po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy i ni­
gdy niezapomniany mąż i ukochany tatuś, prze­
żywszy lat 55, śp.

Alfons Radke
długoletni kierownik

Pogrzeb odbędzie się 
23 bm., o godzinie 16,30 z 
w Chodzieży.

W głębokim
ŻONA

Trojanki, pow. Chodzież.

młyna Trojanki

dzisiaj, 
kościoła

smutku

parter. K3608

we wtorek, 
parafialnego

pogrążona
Z SYNAMI

Dnia 21 maja 1961 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, troskli­
wy ojciec, teść, dziadziuś, zięć, brat i szwa­
gier, śp.

Jan Gąsiorowski
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym, Virtuti Militari, dwu­
krotnie Brązowym krzyżem Zasługi, Odznaką 
Grunwaldu, Medalem za Warszawę oraz Od­

znaką za Walkę o Szkołę Polską.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm., o godzi­

nie 17 w Wierzenicy.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 29955g

Fryzjerka i fryzjer po­
trzebni. Poznań, Czerwo­
nej Armii 60. 29738g

Ciągnik Lanz Buldog 25 
KM, w dobrym stanie, 
powózkę czarną pó-krytą 
na pełnych gumach oraz 
żniwiarkę okazyjnie sprze 
dam. Poczta Jan. Rczdra-
żew, 
lefon

pow. Krotoszyn, te-
18. 9997p

t

Chałupniczki specjalistki 
do szycia biustonoszy po 
trzebne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29497g.

Potrzebny kierowca kat. 
II na taksówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29366g.

Samodzielna pomoc do­
mowa z gotowaniem na 
stale potrzebna. Warunki 
dobre. Armii Czerwonej 
26 m. 4. 28869g
rrzyjmę na stałe kalet- 
nika(czkę) do wytwórni 
torebek, za dobrym wy­
nagrodzeniem. Ofertj’ 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29346g.
Pomoc domowa, lub sa­
modzielna, potrzebna na 
plebanię miasteczka wiel 
kopolskiego. Zgłoszenia: 
ul. Poznańska 58a m. 4.

29649g
Mężczyzna poszukuje pra 
cy dorywczej obojętnie 
jakiej. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29360g.
Pracownik młody z utrzy 
maniem do furmaństwa 
potrzebny. Obornicka 147
m. 29361g
Przyjmę na stałe lub do­
rywczo kapełusznika-czap 
nika(czkę). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29385g.
Potrzebna pomoc domo­
wa ze spaniem najchęt­
niej z prowincji. Poznań,
Młyńska 2 m. 4.

Fom-oc domowa potrzeb­
na. Głogowska 32 m. 9, 
od godz. 17—19. 29398g

Sprzedam spiesznie i oka­
zyjnie motocykl Jawa 
175. Orsztynowicz, Mar- 
celińska lub Zakątek 30. 

29369g

Gospodyni samodzielna na 
probostwo w miasteczku, 
100 kilometrów od Pozna­
nia potrzebna. Warunki 
dobre. Referencje koniecz 
ne. Zgłoszenie listowne 
kierować: Wolsztyn Han 
ki Sawickiej 3 m. 3.

29402g

Sprzedam wóz konny na 
16-kach. dobry stan. Jusz 
czak, Szczepankowo, O-
strowska 336. 29373g
Motocykl Jawa 350 na 19-
kach, niedotarty
dam.

sprze-
Grudzieniec 12.

29379g
Sprzedam snopowiązałkę.

Łożysk stożkowo - rolko­
wych również używanych 
o różnych rozmiarach po 
szokuję. Autometal, Poz-
nań, Miła 17. 2K712g
Spiesznie kupię samochód 
osobowy Renault, Delphi- 
ne, Moskwicz, Wartburg 
lub inny. Szczegółowe 
oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29537g.

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe i Motocyklowe 
organizuje „Autoinforma- 
tor”, Poznań, Obornicka

29364g 17, telefon 423-87. 29205g

+
Dnia 21 maja 1961 r. zmarła w wieku lat 82, 

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, babka i prababka, śp.

Z PAWLICKICH

Antonina Bielerzewska
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmar­

łej odprawiona zostanie w środę, 24 bm., o go­
dzinie 9 w kościele Sw. Michała Arch., pogrzeb 
w tym samym dniu o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

W imieniu w smutku pogrążonej rodziny 
KS. LUDWIK BIELERZEWSKI

Poznań, Stolarska 7. 29879g

Dnia 21 maja 1961 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w 88 roku życia, nasza ukochana i nieodżało­
wana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Leopoldyna Hodorska
z domu Brezina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKOWIE I PRAWNUCZEK

Poznań, ulica Kącik 10. 29871g

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
29380g.

Ogłoszeń,
3 dla

Samochód osobowy Opel- 
Kadet sprzedam. Poznań, 
Rataje 109, w godz. od 
15—18. 29383g
Sprzedam tanio spacerów 
kę giętą z budką. Poznań, 
Mostowa 26 m. 34. 29388g

Dnia 21 rnHja 1961 roku zmarła po krótkich cierpieniach, w 53 roku życia, 
Sakramentami św., moja najlepsza i najdroższa matka i te- 

sciowa, nasza ukochana babcia, ' ’

OBWIES55C7J3NSE O LICYTACW
Wydział Finansowy Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Scamotułach podaje do 
wiadomości, że w dniu 25 maja 1961 r„ o go­
dzinie 10 w Szamotułach, przy ulicy Dworco­
wej 11 odbędzie się sprzedaż z licytacji 2 no­
wych wozów cygańskich, mianowicie: 1 wóz 
z podwoziem i kołami, bez ogumienia, suma 
wywoławcza 19.900,— zł; 1 wóz bez podwozia, 
suma wywoławcza 14.000,— zł. Zajęte wozy cy­
gańskie oglądać można w dniu licytacji od 
godziny 9,30 do godz. 10 w miejscu podanym 
wyżej. Kier. Wydz. Finans. (—) mgr Owczarek.

K3665

powiatowy Zakład Weterynarii w Kościanie, 
ogłasza przetarg na wykonanie prac ziemnych, 
betonowych, murarskich, ciesielskich, dekar­
skich, izolacyjnych, tynkowych, posadzkowych, 
zduńskich, malarskich, kowalsko - ślusarskich, 
stolarskich, wodno-kanalizacyjnych oraz elek­
troinstalacyjnych nieruchomości P. Z. L. Ż. 
w Kościanie, ulica Gostyńska 52. W. w. obiekt 
obejrzeć można i zasięgnąć informacji w Po­
wiatowym Zakładzie Weterynarii w Kościa­
nie, ulica Gostyńska 52. Termin otwarcia 
ofert wyznacza się na 2 czerwca 1961 r. w Po­
wiatowym Zakładzie Weterynarii w Kościanie. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K3669

Zamienię 3 pokoje samo­
dzielne, przynależności, 
centralne, Łazarz, na 
mniejsze (Łazarz). Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29820g
Warszawa! Dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo, 
dzielne zamienię na po- 
docne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29758g.
Warsztat szewski w do­
brym punkcie odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
288S8g. ____ '_____________
Łódź! Samodzielny pokój 
z wygodami zamienię na
mieszkanie Poznaniu.
Szulc, Łódź, Praska 13.

2960Ig
Kupię pokój względnie 
pokój, kuchnię, wylączo 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29391g.
Jarocin! 2 pokoje, kuch­
nia zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu - Luboń. 
Jarocin, Warszawska 62 
m 2. ’ 2939Sg
Wynajmę dwa pokoje 
letnikom w miesiącach: 
czerwiec, lipiec, sierpień. 
Przybylski, Oliwa, Leszka 
Białego 37, Osiedle Stocz-
niowców. 29397g

Spacerówkę wyściełaną ■ 
sprzedam. 250 zł, telefon 
11-10, od godziny 16.

?9419g
Sprzedam fortepian
„Bluthner”, płyta meta­
lowa, nowoczesny, w i- 
dealnym stanie, długość 
1,5 m. Oferty: tel. 85-23, 
godz. 8—15, Poznań, Al. 
Bema 1. 29413g

Samochód Skoda 1101 ta­
nio sprzedam. Stan do­
bry. Poznań, Dzierżyń­
skiego 315. 29430g
Sprzedam tanio wózki: 
głęboki i spacerówkę. Po 
znań, Dzierżyńskiego 71 
m. 9, od godz. 16.

29422g

Szukam pokoju dla stu­
dentki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10164p.
Szczecin! Pokój z kuch­
nią, łazienką, komforto­
we, nowe budownictwo, 
pow. 37 m!, II piętro, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29384g.

Zamienię półtora pokoju 
z kuchnią, samodzielne 
na podobne lub większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
294G6g. ___________
Mieszkanie wyłączone za­
raz kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29407g.
Zamienię mieszkanie czte 
ropokojowe, komfortowe 
na dwupokojowe komfor­
towe, równorzędne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29408g.

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” we Wrze­
śni, ogłaszają przetarg wykonawców na doko­
nanie remontu bocznicy kolejowej w Spichrzu 
2.bożowym nr 3 w Borzykowie przez:
1. uregulowanie łuków i ostrycn załomów to­

ru mijalnego;
2. uregulowanie i konserwacja rozjazdów 

nr 7 i 8;
3. poprawienie szerokości toru na długości 

350 m (dobijanie haków, smarowanie śrub 
łupkowych);

4. wyrównanie i podbicie podtorza.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. VI. 1961
o godzinie 10, w biurze Sekcji Handlowej RZZ 
„PZZ*’ we Wrześni, ulica Obrońców Stalin­
gradu 1. K3719

5 800 m’ (Piątkowo)
klatkami nutrii

z Parcelę

sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29658g.

tanio przy
Antoninku

kościele sprzedam.
informacje; Grunw^dzka
9a, kiosk. %424g

Sprzedam domek — wil­
lę luksusową z garażem, 
całą wolną, wyłączoną. 
Poznań - Grunwald, po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29225g.
Nieruchomości sprze-
dam domu z mieszka­
niem nowoczesnym, sło­
necznym (110 ml) z gara­
żem w domu czteromiesz 
kaniowym, wyłączonym, 
w centrum, blisko Parku 
Kasprzaka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29226g.

Dnia 22 maja 1961 r. zmarła, opatrzona Sakra-
mentami św., 8fl, roku życia, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Tekla Konkol
z domn Hoppe

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2S bm,, 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, WNUCZKI I RODZINA
Poznań, ulica Jaworowa 51. 2S9l5g

Dnia 20 maja 1961 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdręższy ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
73 lata, śp. '

" • córta, slostra mgr inżynier. architekt

^a^w'2a filerowa Józef Kazimierz Mayer
1CZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
cmentarnej na Górczynie.

24 maja 1961 r., o godzinie 15,30 z kaplicy

Za

Jaroein, Warszawa, Poznań - Łazarz.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

w smutku pogrążoną rodzinę 
KS. M. FRANKIEWICZ

29913g

emerytowany kapitan W. P. — były powstaniec wielkopolski, Kawaler 
Krzyża Walecznych, Krzyża Powstańczego i innych odznaczeń.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 maja 1961 r., o godzinie 15,00 na cmen­
tarzu na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKOWIE

Lucerny 4.000 m! oraz 
sad 200 drzew, rocznik 
1961 wydzierżawię. Szcze­
pankowo, Porzeczkowa 6.

28550g
Sprzedam 5 lub 12 ha go­
spodarstwo rolne wraz 2 
budynkami za niską ce­
nę. Cena według ugody. 
Ignacy Bak, Koźmin po­
czta Obrzycko, pow. Sza-

Zamienię budynek do 
wykończenia oraz parce­
lę w Poznaniu na gospo­
darstwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29654g.
bom 2-piętrowy z zabu­
dowaniem w Krzywiniu 
zaiaz sprzedam. Zgłusze­
nia, Pilarczyk, Krzywin,

Kościan. 9992p

motuły. 10168p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha ziemi wraz z 
zabudowaniem murowa­
nym i zelektryfikowa­
ne. Maria Jarmuszczak, 
Moszczanka, poczta P.asz- 
ków, pow. Ostrów TMkp. 

10177p
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, dobre położenie. 
Po sprzedaży wolne mie­
szkanie. Piechowiak, Kro­
toszyn, Kobylińska 2.

10176p

Domek, 2 pokoje, kuch­
nia i kilka parcel sprze­
dam. Piątkowo - Osiedle,
Makowa 29653g
Parcele (Żabikowo, Koto 
wo, Piątkowo) sprzedam. 
Dzierżyńskiego 9 m. 23.

29657g

20, godz. 15,15—15,30

Parcelę — ogród 1000 m2 
narożnikową, Sołacz-Wi-
niary, ul. Obornicka za-
mienię na samochód lub 
sprzedam. Zgłoszenia, ul.
Poznańska 26 m. 8.

__ ____ __  _ 29409g i 
Sprzedam dom w centrum i 
Poznania, dobry punkt j 
handlowy. Michał Figa-1 
szewski, Wągrowiec, ul.
Skocka 11. 29363g
Sprzedam parcelę budow­
laną 1130 mi Poznan-Na- 
ramowice, boczna Umól- 
towskiej. Informacje. Jac 
kowskiego 19 m. 6.

29367g
Oddam w dzierżawę sad, 
180 czereśni, dodatkowo 
grusze i śliwy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29381g.
Kupię dom z ogrodem 
okolica (Grunwald, Dę­
biec, Sołacz) lub parcelę 
zadrzewioną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29399g.
Kupię w Poznaniu lub 
przedmieściu nierucho­
mość (wolne mieszkanie) 
do 150 tys. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29400g.

zgubiono w PDT portmo­
netkę z obrączką ślub­
ną, pamiątkowym pier­
ścionkiem. Pierścionek 
był najcenniejszą i jedy­
ną pamia.tką rodzinną. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę dużą sumą pie­
niężną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29925g.
Zostawiono portfel z do­
kumentami w taksówce 
na nazwisko Franciszek 
Borak, Poznań, Kosynier- 
ska 3. Uczciwego znalazcę

299«6gwynagrodzę.

Przewozy towarów ciąg­
nikiem od ie ton. Zlece-
ma; tel. 423-72. ?ł5«5g
Zamienię motocykl 1. F. A. 
— B. K. 350, przebieg 
12.G00 km na samcchód 
osobowy. Stefan Jankow­
ski, Śrem, ul. Gen Si­
korskiego 21, telefon 327.

l‘J172p
Przyjmę wspólnika posia­
dającego formę na wyrób 
okularów „gogli” lub in­
nych. Materiał, zamó­
wienia posiadam. Msrian 
Krajewski, Gdańsk, Pod 
Zrębem 9. K3633

Przewielebnemu Duchowieństwu parafii Bo­
żego Ciała oraz Ks. Skorupińskiemu; Ks. Mar­
ciniakowi z Obornik, Siostrom Zakonnym. Dy­
rekcji, Gronu Profesorskiemu, Komitetowi Ro­
dzicielskiemu, Młodzieży VII Liceum im. Dą­
brówki, Kierownictwu, Gronu Nauczycielskie­
mu i Młodzieży Szkoły Podstawowej nr 2 
w Poznaniu, Lokatorom, wszystkim Krewnym 
i Znajomym, którzy wzięli tłumny udział w po­
grzebie naszej jedynej i drogiej/ sp.

Basiuni Buchnat
oraz za złożone wyrazy współczucia, wieńce o 
i kwiaty SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

składają RODZICE $

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Koleżeństwu;, Znajomym, Dyrekcji PSS Pusz­
czykowo, Radzie Zakładowej, Delegacjom Or­
kiestrze PKP, za bezinteresowne oddanie czci 
oraz Wszystkim za wyrazy szczerego współ­
czucia i oddanie ostatniej przysługi najdroż­
szej żonie, mamusi i córce, śp.

Krystynie Rudawskiej
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

MĄZ, DZIECI I RODZICE
2970 Ig
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za eh.: 19.54 Propozycja Lśgi Kobiet

Praca uczniów

Teatry
OPERA — g.' 19 — „Mazepa” — 

(koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 12 — „Kordian”
NOWY — g. 16 „Książę i że­

brak”, g. 19 — „Zazdrość i me­
dycyna” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — g. 11 — „Pieśń o li­

sie” — (koniec ok. g. 13)
SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­

niec ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 — „Złodziej z Bagdadu” — 
(ang., 12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 14, 16, 18. 20.15 
„Witaj smutku” (USA, 18 I.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Proszę za mną” — 
(franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 20 — 
„Jeńcy króla mórz”' (radź., 9 i.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.36 —
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9 1.) 
g. 18, 20 15 — „Dwa piętra szczę­
ścia” (węg. 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ma­

ria Candelaria” (meks., 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 

„Tania i jej matki” (radź., 14 1.) 
MUZA — g. 10. 12.30 — „Mein

Kampf” (szwedzki, 16 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Gorączka w El Pao” 
(franc., 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Sta­
tek s dynamitem” (rum., 16 I.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Wzgórze 905” (jugosł., 12 1.) 

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10. 12, 14. 16 — „Pio­

truś Pan” (USA, 7 1.), g. 18, 
20.15 — „Piękna młynarka” (wło­
ski. 16 1.)

SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 —• 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.)

TĘCZA — g. 16 — „Korsarze Pacy­
fiku” (radź.. 16 1.) I seria, g. 18, 
20 —„Korsarze Pacyfiku” — n 
seria

WARTA — g. 10, 12.30 — „Dzie­
wiąty krąg” (jugosł.. 12 1.). g. 16 
seans zamknięty g. 19 — „Rzym 
skie wakacje” (USA, 16 1.) seans 
z prelekcją

WOJSKOWE — remont 
WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ — g. 19.30 — „Londyńskie 

zuchy”

Radio
PROGRAM I

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.25 — Poranna muz. rozr.; 
7.45 — Audycja dla dzieci; 8.06 — 
Muz. i akt.; 8.26 — d. c. muz. po­
rannej; 8.45 — Problemy; 9 — Aud. 
dla kl. V — historia pt. „Serce w 
lipowym drzewie” w opr. Jacka 
Szczęka; S.30 — Mel. na organach 
kinowych gta Reginald Foort,; 9.40 
Dla przedszkoli bajka Z. Chmuro­
wej; 10 — Muzyka francuska; U 
Mel. z wysp i kontynentów; 11.30 
Z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — Walce kompozy­
torów polskich; 12.45 — Polskie me 
lodie ludowe; 13.15 — „Próba bia­
łych ludzi”; 13.35 — Koncert ży­
czeń; 14 — Radiostacja harcerska; 
14.15 — Utwory A Areńskiego; — 
15.10 — Dla młodzieży szkolnej; 
15.30 — Koncert rozr.; 16.05 — Re­
portaż literacki; 16.35 — Gra Ze­
spół Fr. Górkiewicza, Zofia Gra­
bińska — piosenki, 17 — Z życia 
ZSRR; 17.30 — „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 18.05 
Dyskutujemy; 18.25 — Kurs nauki 
jęz. ros. — lekcja 67; 18.40
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 18.45 — Radioreklama; 
19 — Pejzaże i nastroje; 19.30 — 
„50-lecie chóru im Piatnickiego; 
19.50 — Melodie taneczne; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Teatr PR; 21.30 — 
Słynne Orkiestry Rozrywkowe; 
22 — Cykl: „Humanistyczne wycho 
wanie dzieci i młodocianych”; 
22.15 — Gra Orkiestra Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 16, 
1*, 20, 23.

PROGRAM TI (Poznań)

7 — Muz. poranna; 7.15 — Aud. 
dla dzieci; 7.50 — d. c. muz. por.; 
8.36 — Koncert Pozn. Ork. Smycz­
kowej; 9 — Koncert solistów cze­
skich: 9.30 — Gra Pol. Kapela p. 
d. F. Dzierżanowskiego; 10 — We­
soły Wiedeń; 11 — Koncert symf.; 
12.15 — Z not. naszego reportera; 
12.30 — Węg. muzyka ludowa; 12.45 
Kurs nauki jęz. ang.; 13 — Aud. 
pt. „Od ziarnka — do garnka”; 14 
Rewia orkiestr i ulubionych soli­
stów; 15.05 — Utwory na altówkę; 
15.30 — Dla dzieci — ode. rep. M. 
Brandysa; 16.05 — Koncert życzeń; 
16.35 — Kronika sportowa; 16.45 — 
Muzyka naszego regionu; 17 — 
Echo Pomorza; 17.10 — Radioex- 
press; 17.20 — Drobne utwory muz. 
popularnej; 17.40 — Pogad. pedag.; 
17.45 — Fel. E. Pietryka; 18 — 
Miniatury fort.; 18.10 — Aud. dla 
młodzieży: 18.25 — Muz. i akt.; 
18.45 — Problemy ekon.; 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.15 — Opo 
wieści wędrownicze; 19.42 — R. 
Wagner: „Lohengrin” — opera w 
3 aktach: 20.50 — Komentarz ak­
tualny: 21.27 — Magazyn turyst.; 
21.40 — d. c. opery.

D,a kobiet, zwłaszcza pracujących, sprawa usług pralni- 
czych nie jest jeszcze w Poznaniu r.ależycie rozwiąza­

na. Wszyscy dobrze wiemy, że na odbiór bielizny, oddanej 
do pralni, czeka się w punktach usługowych 3 lub więcej 
tygodni.

Nie wszystkie jednak rodzi­
ny posiadają pralki i korzysta­
nie z usług pralniczych jest 
dla nich koniecznością. Pro­
blem pralnictwa mógłby być 
częściowo rozwiązany, gdyby 
w domach mieszkalnych znaj­
dowały się nowoczesne pral­
nie. a więc zaopatrzone w 
pralkę, suszarnię i magiel.

Gdzie naprawić buty 
- odpowie 0-11

Pocztowa informacja tele­
foniczna (nr 0-11) udziela obec 
uie w rozszerzonym zakresie 
wszelkich informacji o punk­
tach usługowych dla ludności.

Dla celów tej informacji Wy 
dział Przemysłu przekazał 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji wykaz wszyst­
kich placówek usługowych z 
terenu naszego miasta (tak 
uspołecznionych jak i nieufno 
fecznionych), opatrzony alfabc 
tycznym skorowidzem usług.

Wykaz zawiera dokładną na 
iwę i adres punktów, nr tek, 
rodzaj świadczonych usług, 
godziny otwarcia punktów 
oraz nazwy ich jednostek nad­
rzędnych. (na)

Tymczasem, jak dotąd, na pal­
cach można policzyć w Pozna­
niu takie urządzenia w budyn­
kach. W starych domach na 
ogół istnieją pralnie, ale bez 
należytego wyposażenia.

Pomieszczeń na pralnie jest 
sporo, ale — niestety — jak 
na razie wiele z nich zieje 
pustką, lub pozbawionych jest 
nowoczesnego sprzętu. Tę sy­
tuację można oczywiście zmie­
nić, i to bez bajońskich sum. 
Liga Kobiet wysunęła ostatnio 
propozycję w sprawie urządza­
nia pralni w domach, które 
mają po temu odpowiednie 
warunki. Wydaje się, że pro­
jekt Ligi Kobiet znajdzie 
zwolenników, przede wszyst­
kim wśród kobiet pracujących. 
Chodzi tylko o to, by lokatorzy 
we własnym zakresie zebrali 
gotówkę na zakup odpowied­
niego sprzętu. Oczywiście nie 
w ciągu jednego miesiąca, ale 
np. w ciągu roku. Sprzęt moż­
na by kupić zaraz (choćby na 
raty) po uprzednim wyrażeniu 
zgody przez wszystkich loka­
torów, gotówkę zaś mogłyby 
wyłożyć administracje domów.

Nadzór nad pralnią trzeba 
by powierzyć dozorcy, lub ko­
muś z lokatorów, oczywiście 
na zasadzie płacenia za tę 
funkcję. Koszty zaś za utrzy­

manie czystości w pralni, na­
prawę sprzętu itd. pobierano 
by (drobne opłaty) od lokato­
rów korzystających z usług 
pralni, a mieszkających w są­
siednich domach. Każda do­
brze urządzona placówka mo­
głaby być z powodzeniem wy­
korzystywana nie tylko przez 
„właścicieli”, ale także przez 
mieszkańców pobliskich do­
mów.

Koszt prania w pralni, przez 
którą w ciągu dnia przewinę­
łoby się wiele osób, byłby nie­
wielki. Liga Kobiet wyliczyła, 
że wypranie bielizny (duże 
pranie) dla czteroosobowej ro 
dżiny kosztowałoby najwyżej 
50 zł.

Projekt Ligi Kobiet znajdzie 
chyba realizatorów. Na próbę 
warto otworzyć w każdej dziel 
nicy jedną taką indywidualną 
pralnię i — jeśli zda egzamin 
przystąpić do urządzania na­
stępnych.

A. S.

Technikum Chemiczne nr 2 przy 
ul. Staiingradzkiej kształci jow- 
nież foiografów. W minioną so­
botę otwarta została w salonie 
Poznańskiego Towarzystwa Foto­
graficznego wystawa prac absol­
wentów tej szkoły. Znajdujące 
się na wystawie fotogramy wy­
brane zostały z prac zgłoszonych 
przez uczniów jako prace matu­
ralne. Wystawa uczniów Techni­
kum Chemicznego wzbudziła du­
że zainteresowanie wśród miłoś­
ników fotografii. — Na zdjęciu: 
zwiedzanie pokazu na chwilę po 

jego otwarciu, (mi)
Fot. — K. Przychodzki

Po konkursie
na rzeźbę parkową

W tych dniach rozstrzygnie.

W muzykalnym Poznaniu

Od klasycyzmu do impresjonizmu
Miniony koncert symfoniczny 

prowadzał Władysław Słowiń- 
Muzyk ten już od kilku lat 
jednym z dyrygentów orkie- 
Państwowej Opery. Na estra- 

koncertowei pokazuje się

grosso” (nr 18) J. F. Haendla na­
leży do celniejszych w potężnym

ski.
jest 
stry 
dzie

cyklu 12 
cz.(Aria) 
partie

dzieł tej formy. W III 
wprost wyśpiewali swe

filharmonicy soliści

rzadziej. Sporo komponuje. Nie­
dawno w ramach tzw. „Wiosny 
Poznańskiej” oklaskiwaliśmy na­
pisaną efektownie pracę symfo­
niczną Słowińskiego. W urozmai-

S. B O C E K (I skrzypce), C Z. 
S A L W A (II skrzypce) i J. 
K LO N O W S K 1 (celło). Precy­
zyjnym, złotym dźwięk em klawe-
synu towarzyszyła B R EN-

conym repertuarze 
czoru Filharmonii 
prowadził utwory 
stratne (Haendel), 
solistom (Brahms i
rował « 
(Brahms).

chórami

ostatniego wle- 
dyrygent nasz 
czysto orkie- 
łkompanioiał 
de Falla), kie- 

z orkiestrą
Z potrójnego zadania

Słowiński wywiązał się ładnie i 
odniósł pełny sukces. „Concerto

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.05.

Telewizja
FOZNAN

Drugi punkt programu stanowiły 
3 impresje symfoniczne M. de Fa- 
Iłi, zatytułowany „Noce w ogro­
dach Hiszpanii”. Rzecz napisana 
jest na fortepian z orkiestrą 
(.1916 r.). Powstała pod silnym
wpływem sztuki Debussy’ego któ­
rą de Falla barwi jednak moty­
wami hiszpańskiego folkloru. Ory­
ginalne melodie ojczystej Anda­
luzji, harmonie opierające się o 
stare tonacje kościelne, egzotycz­
ny urok całości robią na słucha­
czach zawsze duże wrażenie. 
Utwór jest niełatwy dla pianisty. 
Wyróżnia się szczególnym powią-

Rozliczenie z wyborcami
Realizacja przedwyborczych wniosków

W czasie kampanii wyborczej na spotkaniach z kandy­
datami do Sejmu oraz do rad narodowych, zarówno 

miejskiej, jak i dzielnicowych zgłoszono w Poznaniu 966 po­
stulatów.

to konkurs na rzeźbę parko­
wą, ogłoszony w ramach Wiel 
^opolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego. Jury, pod przewod­
nictwem Józefa Trenarowskie- 
go z Rady Artystycznej ZPAP, 
rozpatrzyło 30 prac, nadesła­
nych z całego kraju.

Nie przyznano ani I ani II 
nagrody. Sąd konkursowy po­
stanowił rozdzielić 3 równo­
rzędne nagrody po 5 tys. zł, 
5 wyróżnień po 2,5 tys. zł 
oraz dwa zwroty kosztów po 
1 tys. zł.

Po otwarciu kopert okazała 
się, że zdobywcami nagród po 5 
tys. zł zostali: Marian Bana- 
siewicz, Józef Kopczyński i 
Anna Krzymańska. Wyróżnie­
nia otrzymają: Sławomir Nici 
sko, Czesław Woźniak i Jó­
zef Kopczyński (3 razy), a 
zwrot kosztów — Benedykt 
Kasznia i Eugeniusz Maldzis.

(na)

17.30 — Program muz. z cyklu: 
„Sylwetki kompozytorów” (Pozn., 
ogólnop.); 18 — Filmy krótkometr. 
(lok.); 18.25 — Program dla dzieci 
„Podróż po świecie”, „Szymon Ko 
byliński uczy rysować” (W-wa); 
19 — Dziennik (W-wa); 19.30 — Pro 
gram rozrywk. krakowskiego Ka­
baretu „Jamy Michalikowej” pt. 
„A to ci nistoria” (W-wa); 21.30 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa)

zaniem partii solowej orkie'
strą, która często prowadzi „ak­
cję muzyczną”. A fortepian w 
wielu fragmentach tylko kunsz­
townie akompaniuje, stanowiąc 
czynnik kolorystyczny w ogól­
nym obrazie. Zarówno dyrygent 
W. Słowiński jak i solista J E-

Obecnie każdy postulat zorią 
je gruntownie zbadany, aby mo 
żna było odpowiedzieć wybm- 
com na ile żądania ich są mo­
żliwe do realizacji w okresie 
bieżącej 5-latki.

Ponad 131 postulatów wybór 
ców zostało już zrealizowa­
nych, co pozwoliło usunąć, spo 
ro drobnych lecz dokuczliwych 
kłopotów mieszkańców.

Tak np. w wyniku postula­
tów wyborców z Krzyżownik 
przedłużona zostanie z dniem 
1 czerwca linia autobusowa 
oraz wprowadzony dodatkowo 
jeden wóz. W przyszłym roku 
nastąpi przedłużenie linii tro­
lejbusowej ze Smochowic do 
Krzyżownik co całkowicie za­
spokoi potrzeby komunikacyj­
ne ludności tej dzielnicy.

Na Winogradach, uwzględ­
niając żądania studentów, pi- 
czyniono starania o uzyskanie 
pomieszczeń na pralnię. Mi*5 - 
skie Pralnie uruchomią tam 
placówkę usługową.

Realizując postulaty zgłoszo 
ne na spotkaniu w HCP, Pre­
zydium RN zleciło uruchomię 
nie pijalni piwa na Osiedlu Dę 
bieckim a na wniosek zgłoszo 
ny w ZNTK zakazano sprze­
daży wódki w zakładzie gas^ro

nomicznym przy ul. Calliera. 
dając w zamian zezwolenie na 
sprzedaż tylko wma lub wy-
łącznie piwa.

Realizacja wielu innych 
stułatow możliwa będzie 
najbliższym czasie, (na)

KATOWICE

18.25 — „Aktualności’
doskop sportowy”; 
trola” — film fab.

Ww stawu
WYŻSZA SZKOŁA

20.25
.Kalej-
„Kon-

prod. CSRS

SZTUK PLA­
STYCZNYCH — g. od 9—15; po-
niedziałek (12—19) „Z 
wych i rewolucyjnych 
Wielkopolski”;

RATUSZ — Stary Rynek 
10—17 Wystawa Prasy 
skiej i Wielkopolskiej;

postępo- 
tradycji

— g. od 
Poznań-

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. od 10—18 „Piękno Wielkopol­
ski”:

CBWA — Stary Rynek — g. od 10 
do 18 Wystawy: form użytko­
wych Witolda Jurkovicha.

Dyżuru pełnią
PANSTW. szpital kliniczny 

Im. PAWŁÓW^ — chirurgia —
interna 
540-04.

ul. Garbary 17, tel.

APTEKI:
. „Apteka Centralna nr 1
Łukasiewicza ul. 23

im. I. 
Lutego

18; „Apteka Wildecka nr 8 im. 
W. Strażewicza” — ul. Dzierżyń 
skiego 144; „Apteka Łazarska 
nr 10” — ul. Głogowska 72; „Ap­
teka im. St. Staszica nr 17” — 
ul. Dąbrowskiego 76; „Apteka 
Grunwaldzka nr 18” — ul. Ostro 
roga 6; „Apteka Srócfbcka nr 22” 
— Rynek Sródecki 1; „Apteka 
na Głównej nr 23” — ul. Głów­
na 53.

kliwie przemyśleli swe partie. 
Gorące rytmy hiszpańskie wybu­
chały w punktach kulminacyj­
nych. To znów przeważała dys­
kretnie odczuta liryka impresjo, 
nizmu. Godziszewskiego pamięta­
my z- PWSM, jako studenta kla-

nou™
KUITURAIAIF

sy prof. STEFAN 
Jakże obiecująco grał 
lisztowskiego „Walca —

O W E J. 
wówczas 

Mefisto”!
Później przyszły wielkie emocje 
Konkursu Chopinowskiego i za­
szczytna lokata. Obecnie młody 
pianista przedstawił się jako doj­
rzały muzyk. Interpretacja ujmo-
wała subtelnością 
powabem.

Resztę wieczoru 
la chóralne Jana

i dźwiękowym

wypełniły dzie- 
Brahmsa: „Rap-

sodia opus 53’ j^a solo, chór męski 
i orkiestrę) oraz „P’-^- —,Pieśń przezna-
czenia opus 54 (chór mieszany i 
orkiestra). W pierwszej kompo­
zycji współdziałał chór o boga­
tych tradycjach czyli popularne 
„Echo — w drugiej: zespół o du- 
żyrh ambicjach i pracowitości czy­
li „Moniuszko”. Trzeba przyznać, 
że oba zespoły były naprawdę so­
lidnie przygotowane i spisały się

WYSTAWA
W hallu Prezydium Rady Naro­

dowej m. Poznania czynna jest wy 
stawa prac dzieci z poznańskich 
szkół podstawowych, zorganizowa­
na przez Społeczne Ognisko Kul­
tury Plastycznej. Ekspozycja, na 
którą składają się w przeważają­
cej mierze akwaiele, cieszy się 
dużym zainteresowaniem publicz­
ności. (na)

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW
W dniu 23 bm. w godzinach od 

17 do 21, w auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza odbędzie się Prze­
gląd Zespołów Śpiewaczych z Po­
znania. Na powyższą imprezę pro­
szeni są miłośnicy polskiej pieśni.
Vstęp wolny, (na)

W OPERETCE „SYLWA”
Na liczne powtarzające się

Powołano 
Zarząd Miejski 
Stów. Ateistów

Samochodami
na Węgry 
i do Bułgarii

Biuro Turystyki. Polskiego 
Zw. Motorowego zapowiada 
szereg atrakcyjnych wycieczek 
na Węgry i do Bułgarii.

W terminach 29 lipca oraT? 
i i 16 siepnia br. odbędą się 
wycieczki samochodowe — pt)
jazdami uczestników na

S K A odtworzyła swą part, ę so­
lową w „Rapsodii” tym razem 
znacznie ciekawiej niż 4 lata te­
mu (wówczas pod nerwową dy­
rekcją Józefa Wiłkomirskiego). 
Obecnie, dzięki spokojnej batuc.e 
Słowińskiego, piękny głos alto­
wy artystki mógł imponująco wy­
brzmieć. Zwracało uwagę staran­
ne zróżnicowanie dynamiki oraz 
okrągłość frazy. Był właściwie u- 
chwycony romantyczny nastrój i 
typowo brahmsowska smutnie za­
dumana refleksyjność.

prośby naszych melomanów Ope­
retka Poznańska wznawia w dniu 
25 bm. przedstawienia cieszącej 
się dużym powodzeniem operetki 
E. Kalmana „Sylwa” („Księżnicz­
ka czardasza”).

„Sylwa” wypełni repertuar Ope­
retki do końca czerwca br. (W)

UFORMUJEMY

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Walne zebranie Oddziału Poznań 
skiego Polskiego Towarzystwa Far 
maceutycznego odbędzie się 23 bm. 
o godz. 18 w sali im. Hrynakow- 
skiego, ul. Grunwaldzka 6, II ptr.

Klub „Od Nowa”, ul. Wielka 1, 
wznawia we wtorek i środę, 23 
i 24 bm., przedstawienia „Cicer 
cum caule”. Początek o godz. 21.15.

W swoim wystąpieniu prof. 
dr Witold Michałkiewicz pod­
kreślił, żc ostatnio miały miej­
sca dwa wspaniałe osiągnięcia 
nauki i techniki, które zmu­
szają wszystkich do zmiany 
przyjętych od wieków kano­
nów: lot człowieka w Kosmos 
oraz rozwój komórki ludzkiej 
poza organizmem. Tak to nau­
ka otworzyła drogę dla szero­
kiej dyskusji światopoglądo­
wej.

Nie może w niej zabraknąć 
członków Stowarzyszenia Ate­
istów i Wolnomyślicieli. Nie­
wątpliwie do tej rozmowy mu­
szą być oni przygotowani. Dla­
tego też praca Stowarzyszenia 
idzie w dwóch kierunkach: 
podnoszenia wiedzy i kultury 
członków oraz popularyzowa­
nia zadań organizacji poprzez 
odczyty, dyskusje i imprezy. 
Głównie wokół tych zagadnień 
toczyła się dyskusja na nie­
dzielnym zebraniu Stowarzy­
szenia Ateistów i Wolnomyśli­
cieli, na którym 85 delegatów 
z kół zakładowych wybierało 
Zarząd Wiejski. W zebraniu 
uczestniczyli m. in. sekretarz 
KM PZPR — Aleksander An- 
holcer oraz kierownik Wydzia­
łu Kultury Prezydium RN m. 
Poznania — Janusz Przewoźny.

Dyskutanci podkreślali ko­
nieczność uaktywnienia pracy 
Stowarzyszenia wśród mło­
dzieży, specjalnie studenckiej, 
oraz wśród nauczycieli, którzy 
powinni stać się propagatora­
mi naukowego światopoglądu 
i laicyzacji życia społecznego. 
W dyskusjach należy korzy­
stać nie tylko ze zdobyczy 
nauk przyrodniczo - matema­
tycznych, ale również i huma­
nistycznych, dysponujących o- 
statnio bardzo ciekawymi ma­
teriałami.

Skoordynowaniem wysiłków 
wszystkich członków Stowa­
rzyszenia zajmie się nowo wy­
brany, 11-osobowy zarząd, na 
czele którego stanęli: przewod­
niczący — prof. dr Witold Mi­
chałkiewicz, wiceprzewodni­
czący — Edward Stachowiak, 
sekretarz — Stanisław Toma­
szewski. W planach pracy Za­
rząd uwzględni postulaty wy­
sunięte za pośrednictwem de­
legatów przez tysięczną rzeszę 
członków Stowarzyszenia, (jk)

Węgry. W programie zwiedza­
nie Budapesztu i pobyt nad 
jeziorem Balaton.

Również sierpniu ma^ą'
się odbyć dwie wycieczki do 
Bułgarii (22 dni). Uczestnicy 
spędzą 9 dni nad Morzem Czcc 
nym.

PZMot przyjmują nadal zgio 
szeńia na 5-dnipwe' wycieczki 
do NRD we wrzeniu (z 2-dnio 
wym pobytem w Berlinie) oraz 
aa 5-dniową podroż po CSR-S. 
Szczegółowych informacji U- 
dzicla i zapisy przyjmuje Okrę 
gowe Biuro Turystyki PZMotł 
ul. Libelta 26. (na)

Imprezy Klubu
Wolnej Myśli

Klub Wolnej Myśli, 
12, zapowiada na bież, 
stępujące imprezy:

wtorek, godz. 18 — o 
laicyzacji w Bułgarii

ul. Woźna 
tydzień na-

probłemach
mówić bę«

dzie red. mgr Jerzy Janitz;
środa, godz. 18 — koncert muz?*

ki jazzowej;
czwartek, godz. 19 odczyt

mgr. Dziamskiego ha temat:
„Zagadnienia egzystęncjializmu w® 
współczesnej literaturze’);

piątek, godz. 18 — wieczór poe­
zji Włodzimierza Majakowskiego — 
prowadzi Edmund Pietryk;

sobota, godz. 19 — prelekcję i 
cyklu zagadnień astronautycz* 
nVch pt. „Perspektywy podróży 
międzyplanetarnych” — wygłosi 
'mgr WL Szu lako wski;

niedziela, godz. 18.30 — koncert 
zespołu rozrywkowego ZMS „Sto­
mil”. (na)

OSTROŻNIE
PRZY WYSIADANIU

Pęknięcia 
znała pani

do-podstawy czaszki
R. A., wpadając Pocł

motocykl przy wysiadaniu z 
tobusu.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK
42-letni H. W. potknął się i

au-

u-
padł na szklane drzwi, kaleczą6 
się dotkliwie.

UWAŻAĆ PRZY PRACY!
Licznych ran ciętych prawej dło 

ni nabawiła się K. T„ wkładając 
nieostrożnie rękę między FaS 
transmisyjny, (t)


